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K raków  7 września,
Dowiedziawszy się, że W ydział powiatowy 

Myślenicki przesłał w sprawie reorganizacyi 
kraju, do Wydziału krajowego projekt, stara­
liśmy się o takowy i podajemy go według 
otrzymanego odpisu. Czynimy zaś to tem chę­
tniej, że widzimy w Dim wiele zapatrywań 
zbliżonych do projektu broszury: „Zarys or- 
ganizacyi władz administracyjnych w Galicyi," 
której, jak wiadomo, głównym celem było po­
ruszenie myśli i potrzeba nowego urządzenia 
kraju.

Pismo W ydziału powiatu Myślenickiego 
brzmi jak  następuje:

Odpis do L. 1220.
Wysoki W ydziale krajowy! Odezwą z dnia 26 

lipca r. b. L. 7211 zakomunikował nam Wysoki 
Wydział krajowy projekt mieszanej komisyi, zło­
żonej z delegatów Wysokiego Namiestnictwa, Wy­
działu krajowego i Sądu wyższego, nowego po­
działu kraju  na Starostwa i okręgi sądowe, z we­
zwaniem, by Rada powiatowa oświadczyła swoje 
zdanie, o ile ten projekt zgadza się z zapatryw a­
niem Rady powiatowej, i czy odpowiada stosun­
kom miejscowym. Wydział powiatowy Myślenicki 
wywięzując się z danego sobie polecenia, ma za­
szczyt przedłożyć co do tej nowej organizacyi k ra ­
ju , Wysokiemu Wydziałowi krajowemu następujące 
uwagi. Chcąc przystąpić do ocenienia tego, co ma 
być poprawione, należy pierwej zastanowić się nad 
obecnem urządzeniem kraju, a tu  się przedstawia 
stan następny:

K raj podzielony na gminy samodzielne, którym 
przydzielony jest własny i poruczony zakres dzia­
łania, niemające ani odpowiednich sił intelektual­
nych, ani środków materyalnych do sprostania wy­
maganiom przez W ysoki Rząd na te  nałożonych, 
obszary dworskie wyłączone z obszaru gmin, niby 
z prerogatywami gm in, a  rzeczywiście żadnemi, 
niem ające powagi wewnątrz, a zewnątrz żadnego 
znaczenia.

Dualizm wprowadzony w rządzie powiatowym 
z dwiema władzami, a to Starostwem i Wydziałem 
powiatowym, pozostawiony bez żadnej łączności 
między temi obudwoma władzami, stwarzający czę­
ste kolizye między niemi, i jakkolwiek iówue co 
do prerogatyw w rządzeniu, poddana jedna pod 
d ru g ą ; dalej dualizm w Rządzie krajowym na ta ­
kich samych podstawach unormowany, sądownictwo 
porozrzucane po kraju, p r z y w ł a s z c z a j ą c e  so­
bie wszystkie atrybucye sądzenia w najdrobniej­
szych nawet rzeczach, co wszystko razem w praw i­
ło  kraj w tak anachroniczny staD, że każdy o do­
bro kraju dbający, a  tem bardziej w ładza auto- 
nomicza, powinna myśleć, by stan ten dezorgani- 
zacyi był jak  najprędzej skróconym , orgacizacya 
na nowych podstawaih z atrybucyami odpowieduie- 
mi zaprowadzona.

Organizacya ta  więc, kiórą komisya złożona z 
delegatów Wysokiego Namiestnictwa i Wydziału 
krajowego proponuje, byłaby tylko łataniną, a nie 
organizacyą, bo kraj innej organizacyi, a nie tej, 
przez tę komisyę proponowanej, zdaniem W ydziału 
powiatowego potrzebuje. W ydział więc powiatowy 
Myślenicki niniejszem objawia swoje przekonanie, 
że projektowaną powyższą organizacyę zaniechać, 
i tę  na nowych podstawach, jako wniosek rządo­
wy, w Wysokim Sejmie przeprowadzić należy. Wy­
dział powiatowy wychodząc z przekonania, że nie 
dosyć je s t  dla władzy powiatowej wykazywać złe, 
ale raczej odpowiedniejsze wykazać, jak  to złe ma 
być poprawione, ośmiela sie" jabkoiwiekfniepytany. 
nieproszony,'1 przedstawić W ysokiemu Wydziałowi 
krajow em u zarys tej organizacyi, jakaby była naj­
stosowniejsza. Nie jest zamiarem Wydziału powia­
towego i nie może być dokładny zarys przedsta­
wić, boby to przechodziło zakres pisma, którego 
je s t tylko przeznaczeniem odpowiedzieć ca wezwa­
nie Wysokiego W ydziału krajowego, i ten w ta ­
kim  razie m usiałby być w osobnym memoryale, w

formie ustaw wypracowany, nie chodzi o wykaza­
nie głównych rysów tej orgauizacyi.

Zarysy te powinnyby się gruntować na następu­
jącej zasadzie:

Ponieważ ustawą z d. 12 grudnia 1866 i 12 
sierpnia tegoż roku, dalej ustawą z d. 1 kwietnia 
1866 i ustawą krajową, zagwarantowany został 
krajowi w niektórych sprawach sam orząd, i rezo- 
lucya sejmu krajowego dąży do rozwinięcia tego 
sam orządu; organizacya więc nowa powinna mieć 
za podstawę rozwinięcie tego samorządu, ustalenie, 
i wprowadzenie w praktyczne wykonanie. Nie po 
winien się więc kraj zrażać odzywająeemi się tu 
i owdzie głosami malkontentów, którzy nie widząc 
poprawy stosunków naszych, zniechęceni bezuży­
teczną pracą, chckiiby krajowi przyznany samo­
rząd  porzucić, oddać go napowiót w ręce przez 
rząd mianowanych urzędników, i pozbyć się na 
rządzie wywalczonych praw, wrócić do dawnych 
cyrkułów i mandatarów, z któremi wzrośli i pod 
których opieką się wychowali. Samorząd ten roz 
winąć się może tylko w silrćj gminie, w silućj 
władzy powiatu, i w silnćj władzy skoncentrow a­
nej w Namiestniku.

Silna władza w gminie będzie wtenczas, jeżeli 
w niój rozum i pieniądze będą z sobą zasiadać 
w parze, bez względu na ilość ludności składają- 
cćj gminę. Podział więc kraju na gminy nie po­
winien się regulować według zwyczajów, według 
ludności, według parafij itd., lecz w miarę zamo­
żności czyli opłacanych podatków. W nowćj orga­
uizacyi zdaniem Wydziału powiatowego powinua 
by być porzucoHą myśl, by obszary dworskie sta ­
nowiły same dla siebie gminy, dalćj porzuconą 
myśl, że każda gmina teraźniejsza jest zdolną do 
wykonania tego, co ustawy jćj przekazują, a po- 
wiunoby być przyjęte, że ta  ginina, która razem z 
obszarem dworskim płaci mmćj niż 3000 złr., po ­
datków bez dodatków, albo nie ma 3000 złr. do­
chodu z m ajątku swego, nie jest w stanie odpowie 
dzieć wymogom przez kraj na nią położonym, i 
że gminy płacące mniej podatku, powinny być z 
tunemi gminami połączone w gminę okręgową. Po­
łączenie to nastąpiłoby w celu utworzenia organu 
□rzędowego, któryby mając dodaną odpowiednią 
siłę pomocniczą kancelaryjną, był z wyjątkiem u- 
stępu lit. A paragrafu 27 ustawy gminnej, co do 
czynności w tym paragrafie wymienionych pierwszą 
mstancyą, a co do ustępu zaś a  in stancją  drugą. 
Zarząd nad majątkiem lokalnym gminy miejsco- 
wćj, powinien być zostawionym odnośnym deputo­
wanym gminy. Organ ten gminy ckręgowćj byłby 
w takim  razie utworzony przez wybory, w których 
jednak właściciele obszarów dworskich w miarę 
opłacanego podatku powinni mieć głosy wirylne. 
Zatwierdzenie naczelnika wyszłego z takiego wy­
boru powinno być do sankcyi starosty podane, by 
się nikt nie prześliznął taki, któryby nie odpowie­
dział stanowisku, do jakiego jest powołany, a mia­
ra uzdolnienia powinna być w ustawie określona. 
Urzędnikiem pomocniczym takiej gminy mógłby 
być tylko taki, któryby posiadał kwalifikacyę przez 
władzę powiatową przyznaną.

Atrybucyą również takiego organu powinno być 
sądzenie w sprawach spornych w pierwszej instau- 
cyi do wartości 20 zir. i wydawanie wyroków za 
przekroczenia do ilości 5 złr., robienie obsygilacyj, 
wybieranie podatków itd.

Przy zmniejszeniu gmin okaże się i potrzeba 
zmniejszenia liczby teraźniejszych powiatów o po­
łowę, raz z powodu zmniejszenia liczby gmin, a 
po drugie z powodu większych atrybucyj tychże 
gmin. Zmniejszenie powiatów do liczby dawnych 
obwodów uważa W ydział powiatowy za niestoso­
wne, albowiem zbytnia odległość od władzy, która 
pozostanie w wielu razach pierw szą in stan c ją  dla 
mieszkańców, byłaby w wielu miejscach bardzo nie­
dogodną z powodu odległości, a władza przecież 
je s t dla mieszkańców, nie zaś mieszkańcy dla władzy.

W powiecie zaś powinnaby być skoncentrowana 
wszelka władza tak  polityczna, sądowa ja k  i finan­
sowa, a porzucona teraźniejsza myśl rozdrobnienia 
sądów.

Ponieważ ja k  już wyżćj powiedziano, Wydział 
powiatowy uważa dualizm, który teraz istnieje

przez utworzenie w ładzy Wydziału powiatowego 
z prezesem na czele obok starostwa za nieodpo­
wiedni, zatem w nowej organizacyi powinnaby być 
z tych dwóch władz utworzona jedna pod przewo­
dnictwem, starosty z. pozostawieniem Rady powia­
towej, któraby była w sprawach wszystkich doty­
czących nietyłko m ajątku ale ogółu spraw powia­
tu, organem uchwalającym, a starostwo władzą 
wykonawczą. W starostw ie koncentrowałaby się 
więc władza tak  rządowa jak  i autonomiczna.

Do załatwienia tych spraw powinni się znajdo 
wać w starostwie referenci tak rządowi, ja k  i au 
totiomiczni, pierwsi mianowani i p łatni przez rząd, 
a drudzy mianowani i p łatn i przez Radę powiato­
wą pod przewodnictwem starosty, któryby był mia­
nowany przez Cesarza, a odpowiedzialnym rządo­
wi za niewykonanie poleceń rządu, a Radzie powia­
towej za niewykonanie postanowień przez Radę po­
wiatową uchwalonych. Ta odpowiedzialność m usia­
łaby być tak określoną, że te same powody, które 
są dostateczne do usunięcia starosty z posady ze 
strony rządu, byłyby także dostateczne i dla Rady 
powiatowćj, i usunięcie starosty za uchwałą Rady 
powiatowćj zatw ierdzonej przez Namiestnika na- 
stąpićby mogło.

W skutek przekazania wielkiej iluści spraw m a­
łej wagi tak  spornych, jak  i karnych gm inom , o- 
każe się potrzeba zmiejszenia teraźniejszych są­
dów okręgowych, sądy te  mogą być skoncentrowa­
ne bez ujmy dogodności stron w siedzibach po­
wiatu, tak  żeby każdy sąd mógł mieć swój senat, 
na którym by sprawy wszelkie kolegialnie zała­
twiane być mogły. p 0 zaprowadzeniu takich sądów, 
upada potrzeba tak  zwanych teraz istniejących 
sądów krajowych, gdyż sądy kolegialne powiatowe 
zastąpią wybornie sądy tak  nazwane krajowe. Do 
każdego takiego sądu byłby przydzielony proku­
rator, pewna ilość adwokatów, notaryuszów, a po- 
w in D y b y  być wprowadzone jak  najprędzej księgi 
hipoteczne dla w łościan, przeniesione księgi tabu­
larne ze Lw ow a, i zaprowadzone sądy pokoju.

Co do załatw ienia spraw finansowych musiałaby 
być także w takim  powiecie urządzona władza 
pierwszej instancyi, k tó ra  wymierza poda tk i, na­
kłada i kontroluje dochody niestałych podatków, 
i w miarę położenia powiatu miałaby dodaną od­
powiednią ilość strażników.

W każdej takiej siedzibie powiatu powinnaby 
się znajdować odpowiednia ilość żandarm eryi i za­
łoga wojskowa w m iarę ja k  organizacya arm ii u- 
zna to za stosowne, by w każdym czasie mógł s ta ­
rosta powiatu w razie potrzeby użyć siły dla utrzy­
mania powagi prawa.

Odpowiednio do tego urządzenia w kraju, powiu 
na nastąpić także reorganizacya w ładzy central­
nej w Namiestnictwie i przy Namiestnictwie, k tóre­
go to zarysu Wydział powiatowy nie projektuje 
dla tego, że projekt taki na podstawie projektów 
powyższych daleko lepiej przez W ydział krajowy 
w porozumieniu z Wysokiem Namiestnictwem uło 
żony być może. Organizacya, którą Wydział po 
wiatowy proponuje, jest zmianą organizacyi we 
wszystkich gałęziach, gdyż według jego przekona­
nia wszystko należy zreorganizować, by odpowia­
dało potrzebom kraju. Organizować bowiem wła­
dze polityczne, a nie zorganizować równocześnie 
sądowe i odwrotnie, byłoby, według zapatrywania 
Wydziału powiatowego, nieprowadzącem do celu, 
bo by się te same usterki okazały, które właśnie 
były powodem do projektu orgsnizacyi przez wy 
soki W ydział krajowy nam nadesłanego.

Do takiej reorganizacyi kraju można wtenczas 
dopiero przystąpić, jeżeli sejm będzie miał praw:, 
przyznane, tęż organizacyą przeprow adzić, a  co 
dopiero po ostatecznem^ przychylnem załatw ieniu 
rezolucyi sejmu nastąpić może.

Te to główne zarysy skreślone jak  najkrócej, 
powiunyby zdaniem Wydziału powiatowego służyć 
za podstawę do wypracowania odnośnych ustaw, i 
po wprowadzeniu tych w życie, W ydział powiatowy 
chętnie pozbędzie się atrybucyj ustawami mu prze­
kazanych.

Myślenice dnia 24 sierpnia 1871 r.

Hamburgu, Monachium i Norymberdse p. Mudolf M om .  Ftsnkfarcie u l  M „ ,B

l O E E S P o m m  c z a s u .
\ I  i e d e ń  6 września.

Dzisiejsze wiadomości z pola wyborczego brzmią 
nierównie lepiej dla ministerstwa. W Austryi Gór­
nej, szczególnie zaś w Morawie, stronnictwo ugodo­
we odniosło zwycięztwo nad centralistam i. Ostatni 
Przyjęh taktykę bardzo wygodną, zaszczycając każ­
dego deputowanego, co nie należy do ich barwy, 
niepopularnym przydomkiem „klerykaloy“ lub „feu­
dalny." Równie wygodne są m anewra wyborcze, ja- 
kiemi się posługują ci panowie. Ilekroć ogłaszają 
wybór posła wiernokonstytucyjnego, dodają odrazu, 
że ludność znajduje się w szale radosnym; ilekroć 
zaś wybór autonomisty, narzekają ca  „gwałty" rzą­
du przeciw centralistom, na brak bezstronności, i 
opisują żałobę, jaka  panuje między ludnością z po­
wodu wyboru. Natom iast Vaterland, obwinia rząd 
o bezczynność, o brak inieyatywy przy wyborach, 
a urzędnikom nawet zarzuca przychylność dla stron­
nictwa wiernokonstytucyjnego. Praw dą jest, że rząd 
się zupełnie wstrzymał od wszelkiego nacisku na 
wybory, wyjąwszy okoliczność, co zresztą czyni każ­
de ministerstwo, iż hr. Hohenwart się postarał, 
aby dwor głosował w kole większych posiadłości 
za kandydatami anticentralistycznym i. Jest to po­
wtarzamy, wygodna taktyka. W łasną pressyę na 
wybory pomija się milczeniem, chrzcąc ją  mianem 
gorliwości i zapału wyborców; rządowi zaś zarzu­
ca się Bóg wie jak ie  zam iary i czyny z ustawa 
sprzeczne. Na mocy tej samej taktyki Nowa Presse 
me wzdrygnęła się wczoraj wystąpić namiętnie 
przeciw mauii rozdawania orderów, zaszczycenia 
bankierów dekoracyami w zamian za rozm aite u- 
sługi świadczone rządowi. Notoa Presse ma zupeł­
ną słuszność, ale biedaczka zapomniała, albo udaje 
złą pamięć, otóż zapom niała, że właśnie jej stron­
nictwo przez 3 lata rządziło za pomocą orderów i 
koncessyj kolejowych. Już ministeryum hr. Poto­
ckiego powstrzymało zapędy orderowe, a hr. Hohen­
wart w tym względzie postępuje w duchu hr. Po­
tockiego. A rtykuł Nowej Pressy  był wymierzony 
przeciw mniemanym nowonabywcom Tagblattu, lecz 
sprzedaż dziennika tego wcale nie przyszła do 
skutku.

W racając do wyborów, możemy dziś już  z pe­
wnością powiedzieć, że ministeryum w Radzie p ań ­
stwa będzie miało ®/3 głosów, naturalnie zawsze w 
przypuszczeniu, że Czesi i Morawianie przybędą 
do Rady państwa. To przypuszczenie dla nas jest 
pewnikiem, bo inaczej nie rozumielibyśmy akcyi 
rządowej, i dziwilibyśmy się jej śmiałości “niezwy­
kłej, gdyby nie była opartą na przyrzeczeniu Cze­
chów.

Trudno zbijać wszystkich plotek, obiegających o 
zjeździe w Iscbl, Gastein i Salzburgu. Panom centra- 
listom nie na rękę, że br. Hohenwart pojechał do 
Salzburga. Woleliby byli wyzyskiwać jego nieobe­
cność w dowód niezgodności polityki jego z poli­
tyką hr. Beusta. Szkoda, że Cesarz nie zasięgnął 
rady dziennikarzy wiedeńskich. Dla rozrywki zno­
wu głoszą, że w następstw ie zjazdu i porozumie­
nia się z Roayą, Cesarz nie pojedzie do Galicyi. 
O ile wiemy, od września 1868 r. nigdy myśl po­
dróży do Galicyi nie była na seryo podjęta, ale 
nie wątpimy, że przymierze z Niemcami nie s ta ­
nęłoby na zawadzie wycieczce Cesarstwa do Ga­
licyi. P iękne by to było wzmocnienie stanowiska 
państwowego na zewnątrz, gdyby Cesarz się miał 
obawiać jeździć do własnych krajów ze względu 
na zagranicę.

F a r y  i  d. 2 września.

(B ) Uspokojenie umysłów tego wielkiego „sie­
dliska nomadów" jak  sławny prefekt dcp. Sekwany 
za czasów Napoleona, H ausm ann, Paryż nazwał, 
znaczne robi postępy. Dyskusye i zatargi w zgro­
madzeniu narodowem w W ersalu jakotako zakoń­
czone zostały i Thiers zamianowany s t a n o w c z y m  
p r e z y d e n t e m  t y m c z a s o w e j  rzeczypospoliiej

Część literacko-artystyeiaa.

T Y G O D N I K  L W O W S K I .
Nap’yw ludności. — Wzrost szybki Lwowa. — Gdzie Bię 

pomieścimy? — Kwestya pomieszkać. — Nowe bu­
dowy. — Styl czysto-lwowskiej architektury.— Gmach 
banku hipotecznego.— Kąty, rogi, haki i zygzaki.— 
Energija magistratu—  Flegmatycznosć. — Zabudo­
wania szkolne. — Spieszcie s ie ! — W ielkości, wiel 
kości } wielkości. -  Epolety i szlify artystyczno- 
literackie. ,  *>a nieśmiertelność. — Les
extremes■ stitouchent.-^ L w ów  i O tohaity.- Współ-

“ w y ' h  1

Po dwumiesięcznej m artwocie Lwów poczyna sie 
bardzo szybko ożywiać. Na ulicach znowu ludno i 
gwarno, a osobliwie młodzież szkolna dodaje im 
ruchu i życia. Powracają już i ci szczęśliwi k ‘ó 
rym  udało się uciec przed kurzem  i skwarem sier 
pniowym ze Lwowa. Nie można się ju ż  tedy skar 
ty ć  na  wyludnienie m iasta —  ale przeciwnie za­
czniemy niezadługo utyskiwać na nap'ływ mieszkań­
ców, który ceny pomieszkania do niesłychanej wy­
sokości podbija.

N a seryo postawić sobie można pytanie, gdzie 
my się tu  pomieścimy ? . • • Pomieszkania wszędzie 
są ciasne, brudne, niewygodne, ale za to tak  dro­
gie, tak niemiłosiernie drogie, że cenom najpier- 
wszych europejskich stolic nie ustępują. W szystkie 
porządniejsze i w pobliżu położone kanjienice za­
ję te  są przez banki, spółki akcyjne, urzęda, tow a­
rzystwa, kantory i t. d. a  partye prywatne em igro­
wać muszą na przedmieścia lub z a u łk i, których 
czystością, brukiem i oświetleniem nie bardzo tro­
szczy Się m agistrat.

Z prawdziwym głodem w oczach patrzymy na 
nowe budowy, obliczając, ile też partyj w sobie po­
mieszczą i czy też wpłyną na obniżenie czynszów? 
Darem ne to nadzieje, do  jeźli bank budowniczy w 
swoich nowych kamienicach powyznaczał tak prze­
sadne czjnsze, cóż dopiero mówić o prywatnych 
przedsiębiorcach. Zresztą mało powstaje we Lwo­
wie nowych domów w stosunku do niezapamięta- 
uego tu nigdy braku pomieszkam

Najokazalszą nową budową lwowską będzie gmach 
banku hipotecznego. Odbija on już dziś swojerai 
konturam i korzystnie od innych nowych domów. 
Kamienica ta  będzie m iała przynajmniej charakter 
swój odrębny i nie będzie przecież obrażać smaku, 
jak to czynią inne nowe budowy. Dziwna to rzecz, 
że Lwów uchwyciwszy się raz swego trywialnego 
stylu kamienic, odstąpić ocl niego nie chce. Coś bar­
dziej p łaskiego, niezgrabnego, niesmacznego nad 
styl naszych domów lwowskich wyobrazić sobie tru ­
dno. Niepodobna wymagać, aby to były palace i 
gmachy wytworne; ale przecież z innych m iast eu­
ropejskich mamy przykłady, że z wszelką^ prakty- 
cznością i oszczędnością da się połączyć trochę 
lepszego smaku i fantazyi.

Należałoby także, aby przy udzielaniu pozwole­
nia na nowe budowy miejskie nasze władze zw ra­
cały więcej baczności na regulowanie ulic. Lwów 
odznacza się tam, że proste i regularne ulice na­
leżą do rzadkości. W szystkie place i nliee budo­
wane są w haki, rogi, zygzaki, w fantastyczne kąty 
i chaotyczne zakam arki. W starych ulicach trudno 
temu jnż zapobiedz, ale w takich, które zupełnie 
nowo powstają, meżnaby przecież pomyśleć o sy- 
m etryi i jakim takim  porządku. Na freudowskiej 
ulicy np., gdzie właśnie wznoszą się nowe budowy, 
i na ulicy Krasińskich, która zupełnie jest nową,

każda kamienica pod innym stoi k ą te m , każda 
z nich dąsa się i krzywi na swoją są s iad k ę ...

Ale już to magistrat nasz, mimo nowej Rady 
miejskiej, po której obiecywaliśmy sobie złote gó­
ry, nie zdaje się celować zbytnią energiją. Jakim że 
to niedołężnym, prawdziwie żółwim krokiem po­
stępują miejskie budowy! Nie mówiąc już nic o 
planach takich, jak przebudowanie angielskiego ho­
telu, który szkaraduemi swemi zaułkam i oszpeca 
najpiękniejszą, owszem jedyną piękną część m ia­
sta — jakaż to powolność w rozpoczętych już ro ­
botach i Na Zielonem buduje się gmach szkolny 
tak flegmatycznie, że podczas gdy inne znacznie 
później rozpoczęte budowy prywatne są już  za­
mieszkane, szkoła ta  ledwie od ziemi na dwa są­
żnie podrosła. Co d ę  stanie z budową gimnazyal- 
nego gmachu na ulicy Halickiej, na placu Pokarm e- 
lickim, trudno dociec -— zapewne dopiero przyszłe 
młode pokolenie zajmie ten gmach przyszłości!

Wszystko tu u Das idzie powoli —  a tymczasem 
sejm nie ma gdzie obradować, młodzież nie ma 
się gdzie uczyć, rodziny całe nie mają gdzie m ie­
szkać, bale nie mają się gdzie odbywać, a banki, 
przedewszystkiem banki, nie m ają gdzie zbawiać 
finansowo Galicyi i Lwowa

Kto chce zostać odrazu, w jednej chwili „zna­
komitym^, niech jedzie do Lwowa. Kto chce zo­
stać jakim „pierwszorzędnym", „niepospolitym", 
niech jedzie do Lwowa. Kto chce zostać „wiel­
kim ", niech jedzie do Lwowa. Kto chce zostać 
„ozdobą" literatury lub sztuki ojczystej m it dem 
fraedicate  „nasz" ohne T a x e , niech jedzie do 
Lwowa!

W e Lwowie teraz wydają się pa ten ta  Da „wiel­

kości “ W szystko tu  wielkie, pierw szorzędne, zna­
komite, przedziwne. Nie skąpimy tu wcale paten­
tów na szlify literackie lub na epolety artystyczne 
a paszporty na szczyt Parnasu wydajemy bezpła­
tnie. Asyguaty na witkopomność i nieśmiertelność 
eskontują się natychmiast — a jak kogo chcemy 
pochwalić, to nie robimy tego półgębkiem , skąpo 
i z małoduszną ostrożnością, ale tak od serca, od 
ucha, od szczerego języka, od stu  superlatywów 
i czterystu komplementów!...

I  to wszystko dzieje się we Lwowie?... W tym 
samym Lwowie, dla którego wasz uniżouy służka 
proponował słowniczek osobny p. t. D oskonały  
grubianin? We Lwowie, na którego nadużycia 
dziennikarskie użalał się tak niedawno!...

Tak je s t, w tym samym Lwowie, moi państwo!
Czyż w tem widzicie spreczność jak ą?  Przy­

znam się, że w tem wszystkiem niedostrzegani nic 
nadzwyczajnego. Les extremes se touchent. ^Napaść 
zwykła graniczyć z reklam ą a paszkwil z panegi- 
rykiem. Jak  się raz straci ta k t i m iarę , to się ją  
straci już na obie strony. We Lwowie jak u dzi­
kich Iudyan, albo cię zeskalpują, albo ni z tego ni 
z owego bożkiem zrobią... Kiedy gan ić , t> ganić 
tak energicznie, aby aż zakrawało — na pochwa­
łę; kiedy chwalić, to chwalić tak zamaszyście, aby 
się pochwalonemu płakać chciało.

Ktoby temu wszystkiemu nie chciał wierzyć, te ­
go odsyłam do fejletotów niektórych gazet lwow­
skich. W tych przybytkach dobrego humoru, sm a­
ku i umiarkownej krytyki, dzisiaj jednemu obdzie 
rają czuprynę, skalpując go żywcem , ju tro  za to 
drugiemu przeciągają pierścienie przez nos i p ió r­
ka przez uszy, malują go pięknie , m ianują boż­
kiem i wołają nań jak  w Otohaity: T abu!

Do takiej apoteozy droga niedługa, zupełnie

francuskiej. Wszelkie odcienia różnych partvi ro 
bią sobie nawzajem koncesye, wprawdzie mimo 
swej szczerej chęci, przynajm niej na czas jak iś  n 
spokoiły się nerwowe rozdrażnienia osobistości po­
litycznych. F

Przywódcy to prawicy to lewicy muszą odłożvć 
swoje plany na później. ^

Gambetta młody exdyktator, jak  go tu  nazywaja 
mową swoją za rozwiązaniem zgrom adzenia nie 
był szczęśliwy i nawet u swojej partyi nie znaj­
duje zupełnego poparcia w tym względzie. A gita- 
cye, jaką niektóre dzienniki demokratyczne za -o- 
związaniem rozpoczęły, są przedwczesne i teraz* ź 
pewnością pożądanego skutku nie osiągną bo 
Francya a szczególnie P aryż, chce przedew szyst- 
kiem spokoju i ruchu tylko w sprawach handlowych 
i finansowych sobie życzy. Co do tych życzeń 
trzeba przyznać, że dosyć prędko wszystko się o- 
zywia. Wyroby articles de P aris , bez których 

k CZ6ŚĆ- szczególnie pięknej połowy ludzkości 
obejść się nie m oże, w ogromnej ilości już  stad 
wysyłają, fab ry k i Lyońskie zarzucone obstalunka- 
mi, jak  tamtejsze dzienniki zapewniają. D eparta- 
menta wydające wino także bardzo zadowolone.

W samym Paryżu życie nie odpowiada jeszcze 
wymaganiom wygórowanym z powodu niekorzyst­
nej pory roku i ponieważ wielka część obcych 
którzy w Paryżu zam ieszkiwali, dopiero p o m a łj 
wraca, by zobaczyć, czy można już w tem gnieź- 
dzie Komuny przebywać.

Trudno sobie wyobrazić ja k  spiesznie szkody i 
rumy okropne przez Komunę zrządzone naprawiano 
i sądzę, że kto się nie pospieszy, ten cbyba tylko 
gdzieniegdzie znajdzie ślady gwałtownego w s-rza 
śnienia, jakie nowożytny Babel przecierpiał.

Ruiny te są prawdziwie piękne przechodzącemu 
wieczorem przy świetle księżyca koło spalonesro 
ministeryum fisansów, kolumny sterczące przypo­
mniały zupełnie Kolosseum starego Rzymu.

Rozpraw y przed sądem wojennym w W ersalu 
główniejszych członków Komuny właśnie kończą sie 
Wyrok zapadły znany wam zapewne będzie z te ­
legramów. W ogóle ostatniemi czasy mało budził 
ten proces zajęcia. Cbyba tylko jaki epizod w obro- 
nie lub porywczość komendanta Gaveaux zacieka- 
wia lekkich Paryżanów. I  tak wczoraj następujące 
zajście zwrociło na siebie uwagę publiczną:

Słynny Lacbaud broniąc niemniej słynnego m a­
larza Courbet, wspomniał o kolumnie Vendome 
1 obracając się do oskarżonego, woła głosem nąl 
tetycznym: „jeżeliś to ty Courbet, coś obalił kolu- 
rnnę, to jesteś nędznikiem ! ale to nie ty , jestem  
tego pewny". J

Śmiały ten zwrot wymowy wielce się spodobał: 
i przypomniał Laehauda za czasów excesarza. Nie­
które dzienniki nawiasem mówiąc, już przestały 
do wyrazu Em pereur dodawać E x , jak  naprzykład 
Craułow który ma jak  mówią pobierać zapomogę 
z Ghiselhurst. Mowa Laehauda była apologia Ce­
sarstw a, jak  ogólnie bonapartyści dosyć ruchliwio 
pracują i coraz więcrj nabierają odwagi. K iedv 
się widzi jednego z najzapaltńszych obrońców Ce­
sarza ł  awła de Cassagnac, otoczonego zawsze na 
buiwarach przez swoich zwolenników, można sobie 
pomyśleć: jeszcze ma cesarstwo przyszłość.

A tymczasem widziałem wczoraj odwrotną stro  
nę tego obrazu przy sprzedaży powozów cesarskich 
w Cour YTsconti na lewem skrzydle Louvru. Powo­
zy dosyć licho były płacone, tylko jeden nowy 
jeszcze nietknięty, a jak  mi jeden staruszek domo- 
wnik pałacu powiedział, przeznaczony dla cesa- 
rzewicza, dosyć wysoko był licytowany. W skazy­
wano mi kogoś, co go za 5.000 franków kupił 
i utrzymywano, że to dawny nauczyciel cesarzewi- 
cza, i że nabył powóz dla swego dawnego wycho- 
wanca. W ielkie powozy galowe za bezcen sprze­
dawano. Fizyonomia Paryża, jakem  wyżej w s d o  
mmał, coraz bardziej się ożywia. T eatra  przeDeł’ 
monę pomimo ogromnego gorąca. U rządzają ciael« 
przedstawienia dla ranuych, nieszczęśliwych i 
pod patronatem  pani Thiers, tak, że codzień na 
afiszach czytać można nazwisko pani Thiers 
dawniej cesarzowej Eugenii. ’ •*

Wieczorami la petite bourse zaczyna sie ero 
madzić przed pasage d ’Opera, i gdyby nie ta  ró-

taka sam a, jak  do owego pręg ierza, przy k tó r 

“ ° ‘ej
Jak  się zjawi jaki m uzyk, to już z pewnośi 

skora raz znalazł łaskę  w obliczu dziennika, pr 
ściga O rfeusza, Aryona itd ., nie mówiąc juz

h l  u TO,’ **eethovenach i tympodobnych drobni 
rybkach Wtedy w kąt pójść muszą „lisztowsko - v 
dyjskie hupsztyki" i tym podobne muzykalne szi 
ki, które jeszcze popłacają gdzieniegdzie w Eui 
pie. Jeżeli chodzi np. o poetę polskiego domo 
słego, wtedy dowiadujemy się d y o p o s  tego d 
szczoszza M uz, że poezya nasza wyższą je s t n 
bełkotania i nad lamentacye Lam artinów i y IL
gów." uu

W szystko to bardzo pięknie i bardzo patrvor 
czme, ale czego się tak pa-itwić melitościwie n 
resztą Europy dla tego, że nam nie może do. 
wnać co do jenmszow?... Czemuż tak  bez w™ 
dnie natrząsać się z jej ubóstw a?.. T rzeb i h 
wspaniałomyślnym. T rzeba pozwolić, aby ten h 
dny Liszt i ten biedny Verdi egzystowali obok 
Czerwińskiego, aby Goethe. B yron, Lam artine m 
gh ostać się obok niektórych naszych l w o ^ S  
poetów, i aby przecież Revue des deux m oldes n  
gła wychodzić obok Strzechy W szak słnń„ /  
wielkim i m .lueekim  _  ,  & T  S " ™ *  * •»

tein, że te k a  przesada nte h'l° Wl4 n
i szkodliwe strony, s ” 1 “ ^ “ ! ' , 1
prawdziwą katuszą, być jedynym  w ielk im \ i  
kiem swego czasu , i d l i  t p i  w  u  Człow 
resie ludzkości, że p o s t e r J est to w m 
wielkich ludzi, aby tem u sein ^  S'^- °  ^  
kiem znajduje sit  gdzie w obrębie S j i f S
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żnica, że dzisiejsi „stróże pokojn“ ciągle tylko 
avancer M essieurs  wołają, dawniejsi sierżanci.m iej­
scy gromili: circulez M essieurs, toby można czasem  
m yśleć, że wszystko tak jak było.

W ysoki świat finansowy pokazuje się  jnż coraz 
więcej w najpiękniejszych swoich egzemplarzach. 
I tak widziałem  na koncertach na Champs, Ely- 
sees, Oppenheima egipskiego z Izaakiem Pereire, 
W odianera i Springera z W iednia. Radę zawia- 
dowczą Anglobanku także reprezentował Karol Meyer.

Mówiąc o osobistościach , muszę wspomnieć o 
Ratazzim, który z swoją żoną z domu pani With 
Bonaparte ciągle tu bawi; zdaje s ię , że jest w ja ­
kiejś tajnej m isyi rządu w łoskiego; onegdaj Thiers 
dał dla niego obiad oficyalny z wszelkim aparatem  
cesarskim .

Umarł tu we czwartek Paul de Kock, romanso- 
pisarz, który nie mało się przyczynił do w ykształ­
cenia dzisiejszej zepsutej generacyi francuskiej. L i­
teratura nie włoży żałoby po tym Homerze przedmie- 
ściowych hultajek niższej warstwy paryskiego spo­
łeczeństwa. B yła to figura stereotypow a, którą, 
przechodząc przez Boulevard St. Martin, można 
było często widzieć w oknie domu pod Nr. 15 w 
domowej czapeczce.

W  Journal official znajdujemy dziś pierwszy 
mesaż Thiersa do zgromadzenia narodowego, w 
którym dziękując za zaufanie, przyrzeka dołożyć 
wszelkiego starania około zapewnienia pokoju i do­
brobytu kraju. Mesaż bardzo dobre zrobił wraże­
nie, i dzienniki wieczorne z zadowoleniem mówią 
o umiarkowaniu i poczciwości nowego prezydenta. 
Szczególnie ustęp, w którym nazywa swoje stano­
wisko pierwszą m agistraturą rzeczypospolitej, przy­
pada wszystkim  do smaku, bo powiadają, że Thiers 
przecież szczerze postępuje, i nie da się żadnej 
partyi opanować.

Sąd wojenny dziś w Wersalu kończy swe zada­
nie w spraw ie przywódzców Komuny. Naturalnie, 
że ciekawość, która, jak wyżej wspom niałem , była 
już ospałą, znowu się obudziła i z niecierpliwo­
ścią wyroku oczekuje. Sąd około 5 0 0  pytań m iał 
sobie przedłożonych, i dopiero o godzinie trzeciej 
wydał wyrok, który do tej chwili tutaj jeszcze n ie­
znany. Blisko 10.000 osób dziś do W ersalu poje­
chało dla usłyszenia wyroku.

Y t l e r f e ń  6 września. Wczoraj odbywały się 
dalej wybory z m iast i większych posiadłości. I tak 
na M o r a w i e  wybrani zostali z m i a s t :  Raszka, 
Dr Fanderlik, Dr Hancl, Kianek, ks. Wurm, Dr 
Hoppe, Dr Szrom, Dr K ozanek, Fuks, Nowak, Dr 
Krejcz, Dr Machanek, w szyscy deklaranci, z wier- 
nokonstytucyjuych zaś: d’Elvert, Kafka, Dr W en- 
cliczke, Bochner, Grossmann, Aulicb, Dr Uleb, Dr 
Van der Strass, Dr Frendel, Lebewohl, Fux, Schnei­
der, Dr Steinbrecber, Dr M iklatschek , Tom anek, 
Dr Sturm , Dr W eeber, Rittler. Izba handlowa w 
Bernie wybrała dotychczasowych swych posłów: 
Gomperz, Skene i Turetschek.

W A u s t r y i  G ó r n e j  z większej posiadłości wy­
brani zostali: hr. Coudenhovp, hr. Juliusz Falken- 
hayn v. Hayden, Holenia w łaściciel dóbr, Schlier- 
bacb prałat, bar. Pereira, Seyrl wł. dóbr, hr. Dtirk- 
heim i hr. Staihem berg.

Na M o r a w i e  po pierwszej grupie właścicieli 
większych posiadłości wybrani zostali: K siążę  
Salm, bar. Sternbach, bar. Kdnigsbrunn, hr. Tar- 
roucca i Belcredi.

Izba handlowa w Ołomuńcu wybrała: Engla, 
Schm idta i Proskowtza; Izba handlowa w Ct łowcu 
Freia, Hillingera i Nagła.

—  Rada miejska w Peszcie powzięła na oue- 
gdajszem ewem posiedzeniu następującą uchwałę: 
„Rada miejska stołecznego m iasta Pesztu, wierna 
zasadom starej wiary katolickiej, nie może uznać 
dogmatu nieomylności za prawnie obowiązujący, 
gdyż takowy nie otrzymał jeszcze placetum  regium; 
z tego powodu zakazuje ogłoszenia tegoż w ko 
ściołach i szkołach pod jej patronatem zastających, 
duchowny zaś, tenże dogmat ogłaszający, utraci be- 
nefieya. /

—  W udziale, jaki hr. Andrassy bierze w zje- 
ździe monarchów w Salzburgu, widzi P ester L loyd  
dow ód , że w kanclerstwie umiano ocenić wpływ, 
jaki słusznie i sprawiedliwie wywierać powinien 
prezes ministerstwa węgierskiego na sprawy za­
graniczne monarchii austryacko-węgierskiej. Zre­
sztą piszą do tego dziennika z W iednia: S zef se ­
kcyjny Hofman przywiózł z Pesztu wyraz w ielkie­
go zadowolenia ze strony hr. Andrassego, iż hr. 
Beustowi powiodło się zapewnić sobie w spółdziała­
nie Prus dla tej polityki, która znalazła jedno­
m yślnie uznanie delegacy!, a której dalsze prowa­
dzenie i dalszy rozwój właśnie rząd węgierski 
uważa ciągle za silną podstawę dobrze zrozum ia­
nych interesów szczególnych monarchii całej i za 
rękojmię pokoju europejskiego. Zresztą możebną 
jest rzeczą, że pewne punkta pozostawione w Ga- 
stein  w  zawieszeniu, teraz po nadejściu opinii 
prezesa ministerstwa węgierskiego, załatw ione zo-

ło bardzo markotno na św iecie —  jednakże trochę 
wstrzemięźliwości nie zawadziłoby może. A nuż znaj­
dzie się ktoś, co temu naprawdę uwierzy?

D E L . . .

Jenerała Henryka Dembińskiego
P A M I Ę T N I K I

O P O ! | S T A i I U  W T P O IjS C E
r. 1 8 3 0 — 31.

— - f r —

(Ciąg dalszy).

Niedługo po przejeździe wodza, i po przeczy­
tan iu  ważnych papierów znalezionych przez p u ł­
kow nika Gawrońskiego w pugilaresie jen e ra ła  Ro- 
zena, ruszy ła  i nasza dywizya ku  Mińskow i. Około 
karczm y S to jad ła, wysłany zostałem  z 3m a szwa­
dronam i 5go pułku  ułanów i szwadronem k a ra ­
binierów' ku  Stanislaw'owu, gdzie, ja k  tw ierdzili 
m ieszkańcy, udało  się mnóstwo bagaży, wozów 
am unicyjnych i uciekających nieprzyjaciół. U szedł­
szy półtory  mili wre wskazanym mi k ierunku, to ­
piąc konie po brzuch w błocie, dowiedziałem się, 
że już dognani zostali przez oddział jazdy jene­
ra ła  Łubieńskiego, i stosownie do rozkazu wróci­
łem do arm ii, k tó rą  wT M ińsku zastałem .

W iele czasu i w tem  miejscu na naradach  s tra ­
cono. W ysłany za nieprzyjacielem w pogoń jenera ł 
Łubieński, niedosyć silnie na niego napierał. Szef 
sztabu  jego pułkownik W ładysław  Zamoyski, 
wziąwszy półtora  szwadronu pułku  czwartego u ła-

staną stanowczo w Salzburgu". To ostatnie zda­
nie jak Bię ła tw o domyśleć ściąga się  do układów  
względem Rosy i. Inny dziennik węgierski zawiera 
wręcz przeciwne ośw iadczenie a m ianowicie: „Ze 
strony dobrze poinformowanej donoszą nam, iż 
wszystko co P ester L lo yd  w ostatnich dniach pi­
sał o usiłowaniach, aby Rosyę wciągnąć w układy 
między Bism arkiem  a Beustem , jest zupełnie do­
wolnym wymysłem".

—  N. Pan w yjechał wczoraj d. 5  bm. wieczorem  
do Salzburga; dzisiaj w  nocy przybył tamże książę 
H ohenlohe, hr. Andrassy i jenerał Schweiuitz; hr. 
Hohenwart m iał przybyć w południe. Również dzisiaj 
opuszcza cesarz Wilhelm Gastein udając się  do 
Salzburga; w orszaku jego znajdują się kanclerz 
książę Bismark, marszałek dworu hr. Piickler, 
szefowie gabinetu cywilnego i wojskowego Wilmow- 
ski i Treskow, jenerał v. Podbielski, adjutanci 
skrzydłowi hr. Lehndorff i v. Alten, rzeczywisty  
tajny radca poselstwa v. Abaken, rzeczywisty rad­
ca poselstwa Keudell, lekarz przyboczny Dr Lauer, 
tajny radca dworu Bork. R eszta orszaku o ile 
wiadomo udaje się wprost do Monachium, gdzie 
następnie pojechać ma cesarz niem iecki.

F ran cja .
G azette des Tribunaux  podaje następujące szcze­

góły pod względem wydania wyroku przed sąd wo­
jenny na obwinionych o należenie do Komuny.

Sąd zgrom adził się o godzinie 6Va na posiedze­
nie, pozostał przeto 12 godzin w sali narad. Pojąć 
zresztą ła tw o , że m usiał poświęcić cały dzień na 
rozstrzygnienie pięciuset czterech pytań.

Kwestye ogólne zamachu przeciw rządowi, pod­
niecania do wojny, werbowania wojska bez upo­
ważnienia, przywłaszczenia tytułów  i urzędów, mor­
derstwa i wspólnictwa w m orderstwie, podpalania 
i wpólnictwa w podpalaniu gmachów publicznych 
i miejsc zamieszkanych, wspólnictwa w niszczeniu  
własności prywatnej, dowolnego aresztowania i se- 
kwestrowania powszechnego, co wszystke stosuje 
się do pierwszych dziewięciu oskarżonych, dzieli 
się względnie każdego z oskarżonych na ty le ar­
tykułów, ile jest faktów udowodnić się mających. 
Tłum, który od godziny łOtej zrana był liczny, sil­
nie miotany był przez cały ten długi dzień ocze­
kiwania uajsprzeczniejszem i uczuciami. Zastana­
wiano się namiętnie nad ewentualnym losem oskar­
żonych.

Wreszcie o godzinie 6 '/„ woźny oznajmił wnij 
ście sądu, poktórem  głębokie nastąpiło milczenie. 
Ogromna sala pełna ciekawych i pogrążona w cie­
mności, przedstawia widok żałobny.

Prezes odczytuje 504  pytań postawionych sądo 
wi w kolei następstwa przesłuchań i następnie, za­
wsze w nieobecności oskarżonych, przytacza odpo­
wiedzi sądu na te pytania.

Oto rezultat owych odpowiedzi względem k ażd e­
go z oskarżonych:

F e r r ć  oskarżony o zamach przeciw rządowi, 
podniecanie do wojny domowej, zaciąganie siły  
zbojnej bez nakazu ani upoważnienia prawej w ła ­
dzy, o wspólnictwo w podpalaniu gmachów publi­
cznych i miejsc zam ieszkanych, o wspólnictwo w 
niszczeniu pomników publicznych i własności pry­
w atnych , o przywłaszczenie tytułów i urzędów, o 
wspólnictwo w morderstwie zakładników , areszto­
wania dowolne i porywanie osób, uznany jest j e ­
dnomyślnie winnym wszystkich zarzutów.

A s s i  obwiniony o te same zbrodnie i występki, 
a prócz tego o fabrykowanie broni zakazanej u- 
stawą, uznany jest jednom yślnie winnym wszystkich  
zarzutów prócz wspólnictwa w morderstwie i pod­
palaniu.

U r b a i n  obwiniony o te same zbrodnie i występ­
ki jak F errć, jest jak on uznany jednomyślnie 
winnym tych samych zarzutów z okolicznościami 
łagodzącem i.

B i | l l i o r a y  obwiniony w ten sam sposób, uzna­
ny jest winnym wszystkich zarzutów prócz mor­
derstwa i podpalania.

J o u r d e  obwiniony jak poprzedzający, a szcze­
gólnie prócz tego o malwersacyę grosza publiczne­
go i łam ania p ieczęci, uznany jeBt winuym tylko 
zarzutu podniecania do wojny domowej, werbowa­
nia wojska i przywłaszczenia urzędu. Okoliczno­
ści łagodzące przyjęte są  na jego korzyść.

T r i n q u e t  obwiniony je s t  o te same zarzuty 
jak Urbain i uznany winnym w tea sam sposób ró 
wnież z okolicznościam i łagodzącem i.

C b a m p y  obwiniony jak Ferrć, A ss i, Urbain i 
Billioray i uznany winnym tych samych zarzutów, 
prócz podpalania, morderstwa, aresztowań i dowol­
nych porywań.

R ć g e r e  ma przeciw sobie] te same zarzuty, i 
również brzmi orzeczenie.

L n 11 i e r uznany jest w innym : zamachu przeciw  
rządowi, podniecania do wojny domowej, werbowa­
nia i dowodzenia ludźmi uzbrojonymi.

R a s t o u l  obwiniony jak  Rćgere jest przedmio­
tem tego sam ego orzeczenia z tą różnicą, że jest

nów, p rzejął się po trzebą niedania nieprzyjacielo­
wi chwili spoczynku, lecz nie w sparty, ja k  się 
spodziewać m iał prawo, przez jen e ra ła  Łubień­
skiego, trzy  linie nieprzyjacielskiej piechoty prze­
łam ał i trzy  zab ra ł sztandary , z którem i już się 
w idział odciętym  od swoich przez skupienie się 
piechoty n ieprzy jacielsk iej, zdziw ionej, że przed 
ta k  m ałą  siłą  pierzchała. Nie widząc więcej woj­
ska naszego, już  go obtaczać zaczęła i jedynie 
schronieniem się w las z tą  g a rs tk ą  swej jazdy, 
doczekał się przybycia reszty korpusu. W łaśnie 
Zamoyski wrócił był do M ińska i w ybierał się do 
W arszawy d la  opatrzeu ia  rauy przestrzelonej rę­
ki, gdym do M ińska zdążył.

Po długich naradach  zdecydowano, aby główną 
kwaterę i główne siły  posunąć do K ałuszyna, na 
prawo zaś ku Siennicy i Stoczkowi wysłać dywi­
z ją  jenera ła  Skarżyńskiego, do k tó re j nieco pie­
choty dodano. Ruchem tym  dyrygować m iał puł- 
wnik Chrzanowski, ja  zaś otrzym ałem  rozkaz uda­
nia się napow rót do Stanisław ow a, z instrukcyą 
oczyszczenia k ra ju  na lewym brzegu Liwca i Bugu 
położonego. Lecz w miejsce brygady m ojej, o trzy­
m ałem  tylko trzy  szwadrony 5go pu łku  ułanów 
i jeden szwadron 3go pu łku  ułanów  z brygady 
łuckiego, ostatn i szwadron pod kom endą k ap ita ­
na  Janowicza. Ruszyłem więc po kró tk im  popasie 
do Stanisław ow a, z którego k ierunku niepotrze­
bnie mnie zwrócono. Każdy krok  nadarem nie 
zrobiony wielką staw ał się przykrością, albowiem 
rozciecz ta k  była w ie lk ą , że konie ciągle po brzuch 
zapadały. Jakkolw iekbądź, z nieprzełam anem i 
trudnościam i doszedłem dnia tego, to  je s t wr wiel­
ki p ią tek  do Stanisławowa. Liczne oddziały pie­
choty n ieprzyjacielskiej, k tó re  napo tykałem , zda- 
leka broń przed nam i rzucały, i wyprawiałem  je

uznany niewinnym niszczenia pomników publicznych 
i w łasności prywatnych. Okcliczności łagodzące 
przyjęte są na jego  korzyść.

P a s k a l  G r o u s s e t  obwiniony z tego samego  
powodu a szczególnie prócz tego o malwersacye 
tytułów i kradzież papierów, jest uznany winnym  
tylko zam achu, podniecania, werbunku i przy­
właszczenia urzędów.

V e r d u r e  obwiniony jak R astoul, jest przed­
miotem tego sam ego orzeczenia.

F e r r a t  obwiniony podobnież, winien jest tylko  
zamachu, podniecania i werbunku.

D e s c a m p s  obwiniony podobnież, uznany jest za 
niewinnego wszystkich zarzutów.

C l e m e n t  obwiniony w ten sam  sposób, uznany 
jest w innym  tylko przywłaszczenia urzędów z oko­
licznościami łagodzącem i.

C o u r b e t  obwiniony o zam ach, podniecanie i 
werbunek, przywłaszczenie urzędów i wspólnictwo 
w niszczeniu pomników, uznany jest winnym tylko 
ostatniego zarzutu.

P a r e n t  obwiniony o zamach, podniecanio i wer­
bunek i przyw łaszczenie urzędów, uznany jest n ie­
winnym wszystkich zarzutów.

W  skutku tego orzeczenia F e r r ć  skazany jest 
jednom yślnie na śmierć.

A s s i  na karę deportacyi do fortecy.
U r b a i n  do robót publicznych dożywotnie.
B i l l i o r a y  na karę deportacyi do fortecy.
J o u r d e  na prostą deportacyę.
R a s t o u l  na prostą deportacyę.
T r i n q u e t  do robót publicznych dożywotnie.
C h a m p y  na deportacyę do fortecy.
L u l l i e r  na karę śmierci.
I i e g e r e  na deportacyę do fortecy.
G r o u s s e t  na deportacyę do fortecy.
V e r d u r e  na deportacyę do fortecy.
F e r r a t  na deportacyę do fortecy.
C l e m e n t  na karę trzechm iesięcznego więzienia.
C o u r b e t  na 6 m iesięcy w ięzienia i 5 0 0  fr. 

grzywny.
D e s c a m p s  i P a r e n t  zostają uwolnieni.
Prezes odczytuje następnie rozm aite paragrafy 

ustawy z m ocy których orzeczone są  powyższe 
skazania.

Odczytuje następnie rozporządzenie sądu, które 
zostanie odczytanem  oskarżonym wobec komisarza 
rządowego i gw ardyi pod bronią.

Następnie ogłasza zaw ieszenie posiedzenia i każe 
wypróżnić salę. Jest właśnie godzina 8 :1/« wieczo­
rem. Odczytanie wyroków trw ało przeszło 2 go­
dziny. Żywe wzruszenie, któremu towarzyszyły p e­
wne demonstracye, objawiło się  m iędzy słuchacza­
mi w chwili, gdy dowiedziano się  o losie dawnych 
członków komuny i kom itetu centralnego.

Tłum rozchodził się zwolna i oskarżeni wprowa­
dzeni zostali do sali posłuchań, gdzie pisarz od­
czytał sąd wobec komisarza rządowego i gwardyi 
według przepisów kodeksu wojskowego.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  7 września. W yliczając pobieżnie wczo­

raj zajęcia, którym  się wczoraj oddawał p. N am iestn ik  
za krótkiego tu  pobytu sw ego, nie powtórzyliśmy ani 
części tego, co w rozmowach z róźnem i przedstaw ionem i 
sobie osobami wypowiedział, an i też wymieniliśmy wszy­
stkie osoby, z którem i rozmawiał. Czytelnik, który idąc 
za przzkładem  W agnera w Fauście powiada: „wiem wiele, 
ale radbym wiedzieć wszystko" —  musi zw ażyć, że nie 
przy każdej rozmowie mogliśmy być obecni albo mieć 
ścisłych raporterów.

Uzupełniamy zaś wczorajsze nasze doniesieuie o przy­
jęciach te m , że h r. G ołuchow ski wychodząc już z sali, 
w której dawał posłuchania, spotkał reprezentacyę gm inną 
m iasta Podgórza, dla przyjęcia której wrócił do sali.

Po obiedzie u  D elegata przyjmował między innem i p re ­
zydenta m iasta Dr D ie tla , ks. W ładysław a Czartory­
skiego, posła Dr Zyblikiewicza i inne osoby. Z P rezy­
dentem m iasta rozm awiał długo i zajmował się bardzo 
żywo spraw ą S ukiennic , przyczem oglądał plany odbu­
dowy i słuchał objaśnienia takowych. Przed godz. lO tą  
wieczorem w yjechał do dworca ko lei, gdzie żegnali go 
odjeżdżającego do Lwowa D elegat N am iestnictw a pod­
komorzy Bobowski, prezydent m iasta D r Dietl i wice­
prezydent Dr Szlachtow ski, prezydent sądu wyższego 
B udw iński, dyrektor policy i Englisch, i wiele innych 
urzędników tudzież osób pryw atnych.

H r. Gołuchowski złożył na  wykończenie kościoła Do­
minikanów zlr. 1 0 0 ,  a na zakład Felicyanek zlr. 50.

—  D nia 5go skradziono p. Feliksowi Molędowskie- 
mu kawiarzowi w domu D ra Chmieleckiego przy ulicy 
Floryańskiej, 33 talarów  prusk ich  srebrnych z niezam- 
kniętej skrzynki. Podejrzenie padło na nauczyciela m u­
zyki K arola Schm idta z K latowa z Czech. Schm idt 
przytrzym any przyznał się do winy. Z pieniędzy tych 
spraw ił sobie odzież, k ilka talarów  m iał jeszcze przy 
sobie, a  z brakujących 13 , nie w ytłum aczył się.

—  Wczoraj rano K asper Popielak, parobek od wło­
ścianina Siedleckiego ze Zwierzyńca, w jechał na ulicy 
F ranciszkańsk iej na 1 2 -letniego W ładysław a Sokolow-

bez najm niejszej eskorty  do W arszawy prowadzo­
ne przez w ieśniaka. O ddział żandarm eryi nieprzy­
jacielskiej pięknie um ontowany, równie zabrałem , 
tak , że dnia tego przeszło 150 niewolników n a j­
więcej z jazdy zdem ontowanej dostało się w n a ­
sze ręce. Oprócz jeńców, k tórych w prost do W ar­
szawy odesłałem , zabrałem  w Stanisławowie duże 
zapasy żywności, a  raczej potrzeb oficerskich. 
Znajdow ał się tam  główny sk ład  m arkietanów , 
gdyż czterech jenerałów  rosyjskich w sam ym  S ta­
nisławowie konsystow ało ; zabrałem  również 30tu 
ułanów  koniecpolskich, P°ó dowództwem korneta  
Kazim ierza Grodzickiego’, k tóry  przez rodziców 
z powodu złego spraw ow ania się do dywizyi je ­
n era ła  W łodka był oddany.

Zasiągnąwszy wiadomości od mieszkańców dla 
zastosow ania mych d z ia łań , przekonałem  się^ że 
trw oga nadzwyczajna ogarnęła  wszystkie oddziały 
nieprzyjacielskie rozłożone po wsiach i m iastecz­
kach tej okolicy, i że te  uchodziły spiesznie do 
m iasta Liwa, w którym  to  punkcie jedyny m ost na 
Liw'cu się znajdował. Ju ż  po drodze przekonała 
mnie znaczna liczba ugrzęźnionych w błocie la ­
wet arm atnich, furgonów i wozów amunicyjnych, 
że nieprzyjaciel bynajm niej nie myśli o obronie, 
lecz jedynie o ucieczce. Zdecydowałem się więc 
jeden szwadron 5go pu łk u  pod kom endą kap itana  
Grzybowskiego zostawić w Stanisławowie, dając mu 
rozkaz rozsyłania w e wszystkie strony m ałych p a tro ­
lów, któreby aż do Bugu docierały, aby nieprzy­
jacielskie oddziały, k tó re  najwięcej pieczywem 
chleba d la arm ii po wsiach się trudniły , tym  spo­
sobem płoszyć lub  zabierać i mieszkańcom doda­
wać otuchy. Sam z trzem a szwadronam i, mniej 
więcej w 500 koni, zdecydowałem się ja k  najra- 
niej ruszyć do L iw a, d la  przecięcia wszystkim

skiego syna szewca z ulicy Szpitalnej, i dyszlem ska­
leczył go w głowę i bok.

—  Dyrekcya inżynieryi w Krakowie rozpisała licy- 
tacyę w piśm iennych ofertach na d. 27 września wzglę­
dem przewozu materyałów budowlanych, mianowicie 300 
sążni kam ienia i przeszło 2 milionów cegieł z rozmai­
tych miejsc na  Kleparz, gdzie postawione będą koszary 
za Szlakiem.

—  Dowiadujemy s ię , że w okręgu szkolnym K ra­
kowskim wakują posady: w Świątnikach Górnych po­
mocnika nauczycielskiego oraz organisty, z roczną płacą 
130 zlr. mieszkaniem i dochodem z organistostw a; w 
Trzebini pomocnika nauczycielskiego z roczną plącą 
126  złr. i mieszkaniem.

—  Czytamy w Gazecie L w o w sk ie j :
N a otrzymaną w drodze telegraficznej wiadomość o 

wielkim pożarze w Dobrom ilu, w skutek którego 1500 
ludzi zostało bez przytułku i pożywienia, Prezydyum 
c. k. N am iestnictwa niosąc na  razie pomoc dotkniętym 
tą  klęską mieszkańcom Dobromila przesiało na ręce c. k. 
starosty w Birczy 500 zlr. w. a. z poleceniem niezwło­
cznego rozdania tej kwoty między pogorzelców w miarę 
rzeczywistej potrzeby. Powyższa kwota pochodzi w części 
ze składki zarządzonej natychm iast przez Prezydyum. 
Celem rozpisania dalszych składek w całym  kraju za­
rządzono co potrzeba.

Ja k  się dowiadujemy, przesiał W ydział krajowy w sku ­
tek powziętej wczoraj uchwały 20 0 0  z lr., tudzież zna­
czną ilość chleba ze Lwowa i Przem yśla dla rozdziele­
nia między pogorzelców.

—  W  B ursztynie otworzono rządową stacyę te legra­
ficzną z ograniczoną służbą dzienną.

—  W  Tomanowicach pod Mościskami um arł d. 2 
września h r. Feri Szirmay, urzędnik węgierskiego W ydziału 
krajowego, ożeniony z hr. K rasicką, mając la t 33.

—  K ancelarya sejmowa we Lwowie już otw arta i u- 
rzęduje.

—  W lasku pod W innikam i niedaleko Lwowa zna­
leziono tem i dniam i trupa  już mocno zepsutego. Domy­
ślają się, że je s t to ciało niejakiego F i l . . . .  wysłużonego 
ofieyala rachunkowego a obecnie dyurnisty przy dyrek- 
cyi skarbow ej, który przed k ilkunastu  dniam i zniknął.

—  Karol Clemens we Lwowie dyurnista przy proku- 
ratoryi skarbowej, niegdyś ofieyał wojskowej Izby obra 
chunkowej, starzec 71 le tn i, wdowiec, ojciec ośmiorga 
dzieci opuścił m ieszkanie swoje w piątek i zostawił list 
zawiadamiający o zamiarze popełnienia samobójstwa. Po­
wodem tego kroku rozpaczuego była wielka nędza.

—  N. 275  G azety N arodow ej został skonfiskowany, 
jak  donosi Gaz. Lwow ska. Powodu tej konfiskaty nie- 
możemy się dopatrzeć.

—  W ystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otw arta codziennie od godziny H e j  do 4ej prócz ponie­
działku. W stęp w niedzielę 10 c ., w dni powszednie 
20  cent.

—  D nia 6 września pogoda; term om etr doszedł do 
22°.2  od 10°.4 . Barom etr idzie zwolna na dół; dnia 7 
września o godzinie 6ej rano stan  jego był 330 .86 , 
term om etru -+- 1 3 w'4  K. W iatr północno-wschodni spo­
kojny.

—  W  piątek dnia 8 września Ś w ię to , Narodzenie 
Najświętszej M aryi Panny; w sobotę dnia 9 września, 
Sgo Gorgoniusza męczennika.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

W ystaw a roln iczo-przem ysłow a w  B ia łe j.

B i a ł a  6 września.

Niegdyś B iała i B ielsk słynęły dobrem i powozami; 
p a trząc  się na dzis ie jszą  wystawę tych przedm iotów, 
zdaje się, że przem ysł tego rodzaju nietylko się nie 
rozw inął ale upada. Z miejscowych fabrykantów  je ­
den ty lko R u d o l f  F u c h s  z Białej w ystawił k ilka 
powozów, oraz W ilhelm  Brossm ann z Białej jeden  p o ­
wóz bez drzw iczek. W yroby F uchsa  są renom owane 
i zapewne robo ta  w nich sum ienna i dokładna, ale 
nie zawsze dość gustu. D uży powóz jego z p rzykry ­
ciem spuszczanem , na obie strony , je s t za ciężki na 
uży tek , do którego może być przeznaczony, a je s t to 
w szakże najlepszy w yrób z całej wystawy. A m erykan­
ka  na dwie osób tegoż fabrykanta, zakupiona przez 
Z arząd  wystawy do losowania, je s t wywrotna, gdyż 
ko ła  są  blisko um ieszczone, a  siedzenie tak  wysokie, 
że jadący  będą wyglądać, jakby  siedzieli na dachu. 
W óz ręczny dla przenoszenia chorych, nie je s t ta k  
wygodny ja k  być pow in ien ; g rube płótno wązko wy­
ciągnięte nie łatwo się ugina, a  stąd  posłanie je s t za 
tw arde, poduszka w nogach je s t sta le  umocowana, 
nie da się zatem  zbliżyć d la osób nizkiego wzrostu 
i chory będzie się z tego powodu zesuwał z małej 
poduszki skórzanej, także  s ta le  przytw ierdzonej. Z po­
między m ałych powozów odkry tych  bez drzw iczek fae- 
ton ik  R i n g a  z Cieszyna je s t najbardziej gustowny, 
chociaż rów nie ciężki, jak  i inne. W elocyped o trzech  
kołach U n s i n n a ,  robo ta  dyletancka zegarm istrza, da 
się zw racać tylko nu szerokich  placach, bo je s t tak

tym  oddziałom  odwrotu. Cały sposób ruchu na 
Liwie oddam  ja k  się odby ł, bo to  może każde­
m u w podobnem zdarzeniu posłużyć. Pułkow nik 
Gawroński przyszedł do kw atery mojej; a  że był 
w całem swojem postępowaniu z wielkiem d la  
mnie uszanow aniem , rzek ł do mnie: „Jenerale!
cóż ju tro  będziemy robić". J a  m u powiadam: nie 
jestem  jenerałem , tylko pułkownikiem, ja k  ty, 
czegóż mnie jenerałem  ty tu łu jesz?  Po podchle- 
bnej z jego strony odpowiedzi, mówię do niego: 
obstaw  nas widetam i, ale więcej od W arszawy ja k  
od nieprzyjaciela, aby nas jak i oddział nieprzy­
jacielski uciekający nie spłoszył. Każ pułkowi o 
5ej godzinie wystąpić na  ry n ek , o tej godzinie 
Grzybowski z 3cim szwadronem przybędzie, ja  mu 
napiszę instrukeye w nocy, i dopiero ja k  będę 
przed frontem , powiem ci co zam yślam  robie; tak  
dalece byłem  zawsze ostrożny i lubiłem  tajem ni­
cę , chociaż tu  n i e  b y ł a  zbyt potrzebną. N azajutrz 
Grzybowski przybył, i z&st&ł ruts na  koniach. Do- 
ręczyłem mu arkusz cały instrukcyi, przez które 
wsie jego patro le  m ają  przechodzić, docierając aź 
do Bugu.

Okolica, często piaszczysta, pozw alała mi m ar­
szu kłusem . W  Dobrem zabrałem  oddział ułanów 
wraz z oficerem. M ieszkańcy Dobrego zagrzani 
przykładem  b u rm is trza , za pomocą broni, k tó rą  
w m iarę zabierania na  nieprzyjacielu pomiędzy 
wieśniaków rozdawałem , rozsypali się po lasach 
i ukryw ające się oddziały ciągle trapili. W ysła­
łem z połowy drogi oddział jeden w lewo ku |Ja- 
dowu, pod kom endą kap itana  Jaworskiego, k tó re ­
go zdatnosć i przytom ność um ysłu z dawnych cza­
sów' znana mi była. Z abrał on również znacznie 
niewolnika. K ilka oddziałów nieprzyjacielskich 
w padło mi dnia tego w ręce, drugie m ijałem  d la

tru d n y  do zw rotu , niem al ja k  w ilk, co k a rk u  zgiąć 
nie może. Siedzenie ty lko wygodne je s t korzystnym  
pomysłem dla am atorów  podobnej jazdy.

W  zam ian za upadający przem ysł powozami, roz­
wija się stolarstw o. L iczne wyroby tej gałęzi zajm ują 
na w ystaw ie wcale niepoślednie m iejsce. W yroby 
ze zginanego drzew a Józefa  i J ak ó b a  K o h n a  we 
W settin ie  są bardzo dobre, a  przytem  p. K ohn przy­
słał na wystawę m ateryał surowy przygotow any do 
mebli w różnych fazach jego przerobienia. Z tą d  mo­
żna nabrać pewnego pojęcia o sposobie w yrabiania 
mebli ze zginanego drzew a. Jakby  dopełnienie do po­
wyższego wystawiło leśnictwo Żywieckie A rcyksięcia 
A lbrechta okazy drzew a przeznaczonego do fabrykacyi 
mebli zginanych, tak  w na tu rze , ja k  w połowie i cał­
kowicie toczonego. Słyszeliśmy, że w Galicyi ma się 
również założyć fabryka podobnych mebli pod k ie ro ­
wnictwem p. Kohna. M eble tego fabrykanta nie są 
tak  zgrabne, ja k  Tonnetoskie, ponieważ w ogóle są  
grubsze, a zatem  cięższe, może być jednak , że tę  wa­
dę w ynagradzają trw ałością.

Z pomiędzy wystawców mebli są tacy, k tó rzy  je  
sami w yrabiają, inni, k tó rzy  ty lko  tap iceru ją  gotowe 
meble. W łaściw ych stolarzy przeszedł gustem  i robo tą  
ozdobną, chociaż n ie  we w szystkich szczegółach d o ­
k ładną —  S t r o n g e r  z B ielska, k tó ry  w ystaw ił k re ­
dens i szafkę na suknie z podwójnemi drzwiam i. Obok 
stojące biórko orzechowe W y w i o ł k a  z B iałej, z ro ­
bione ̂  w sta ro  - niem ieckim  stylu, n iezbyt sum iennie 
wykończone. S p e l d y  stoliczek damski z lu strem  je s t 
wcale ładny, tem  więcej, że słupki i nóżki toczone 
wężykowato, dodają mu wiele lekkości.

Ze składów mebli Mikołaj F  y o 1 e k tap icer z B iel­
ska, wystawił garn itu r mebli dobrze w ysianych i po­
krytych atlasem , F e l  d e l  tak  samo g a rn itu r mebli z 
mniej pięknem ale równie dobrom obiciem, oraz bardzo 
gustowną ozdobę do okna. N a wystawie krakowskiej 
mieliśmy w iększą rozmaitość mebli i więcej gustu  i 
elegancyj w wystawionych przedm iotach, przychodzi za­
tem żałować, że nie ma w Białej robót krakow skich.

Obok mebli sto ją  w sali łóżka żelazne. Dwa z nich 
wyrobu S u c h e g o  z B ielska są składane, i m ają m a­
terace z pasów opartych na sprężynach drucianych. Te 
są praktyczne chociaż w yglądają po p ro s tu ; więcej e- 
legancki m aterac z d ru tu  ma łóżko S c h o n f e l d e r a  z 
B rieg pod W rocławiem, ale m aterac tak i łatwo się wy­
ciąga i po upływie krótkiego czasu staje się nie do 
użycia. Różnego rodzaju siatki druciane dostaraezył na wy­
stawę E rnest M u c k e z Opawy. Mają one służyć do fabry­
kacyi cukru  i na inne użytki do przesiewania. J e s t  tam  
również d ruc iana  baryera do nagrobku wcale dobrze 
wykończona.

W yroby z gliny zajm ują jeden pawilon naprzeciw 
wejścia położony. J e s t pomiędzy niemi piec bardzo po­
rządny wyrobu G e r s t e n b e r g a  z Mysłowic z P ru s , 
oraz k ilk a  ładnych ozdób do pieca tegoż fabrykanta. 
Kafle jego są czystsze i bielsze od Baruchowskich.

N ajpiękniejsze wyroby gliniane pochodzą z fabryki 
następców J .  M. M i l l e r a  i K arola H o c h s t e t t e r a  
w finiszow ej na Szląsku. F igury duże służyć mogące 
jako ozdoby do studni, pieców, kominków, m ają este­
tyczną wartość; prócz tych różne drobne wyroby do 
codziennego użytku odznaczają się pięknem wykończe­
niem. Fabryka L a r i s z a  w ystawiła znowu prócz o- 
zdób na różne użytki, g liniane roboty do w yrabiania 
gazu i ru ry  wielkie z gliny dobrze wypalonej. N a ró­
wni z powyższemi wyrobami sto ją okazy z fabryk B a- 
r u c h a  w Łagiew nikach pod Krakowem. Kominki jego 
są gustowne, ozdoby i figurki gliniane okazują wiele 
gustu, a cegła i rurki do drenowania uważane Są za 
produkt doskonały. Je ś li pojedyncze niektóro przed­
mioty są piękniejsze lub lepsze w okazach fabryki 
Hruszowskiej, lub innych, to zawsze wystawa B arucha 
pokazała, że wyroby nasze z gliny mogą konkurować 
z fabrykam i Szląsbiemi i pruskiem i, tak pod względem 
dobroci m ateryalu jak  wykończenia.

W yroby introligatorskie G i ż y c k i e g o  z B iałej od­
znaczają się gustem  i robotą i Są przez znawców wy­
żej cenione niżeli wyroby K a ł u ż y  z Bielska, c b " -‘ ’ 
ostatnie z pozoru w yglądają pięknie, ale robot' 
ma pozostawiać wiele do życzenia.

P iękne bardzo wyroby z bronzu i z talm i B. 
z W iednia są przedmiotem powszechnego uznania , órk 
rozweselają oko znużone oglądaniem rzeczy użytko­
wych. W  ogóle za mało je s t na wystawie rzeczy g a ­
lanteryjnych, a i te  co są  rozrzucono po różnych punk­
tach sali lub ukryte wśród m achin i powozów nie ła ­
twe są do dostrzeżenia. Gdyby się postarano o u rzą­
dzenie chociaż jednego lub dwóch gabinetów  ozdobnie 
pizystrojonych, całość wieleby na tem zyskała. A ma- 
teryalów  nie brakło. Meble ładne i gustowne, w ystawa 
Buhm a, introligatorskie wyroby, m arm ury H o c h s t i -  
m a  z Krakowa, piękne wyroby C h r i s t  o f l  a z P a­
ryża dostarczyłyby dość m ateryalu  do zapełnienia przy­
najm niej jednego gabinetu. Tymczasem teraz powozy 
zakryw ają wystawę g a lan te ry jną , bronzy wiedeńskie 
sto ją tuż obok butów, m arm ury H o c h s t i m a  tak  
piękne i eleganckie g iną  wśród przyrządów do prania 
i jeszcze gorszego użytku, a luźno stojący obok żela­
znych wyrobów Rotszylda i masy m ydlą, oleju, koksu 
itp . rzeczy, śliczny serwis do herbaty C h r i s t o f l a  
zaledwie wypadkiem może zwrócić uwagę.

śmieszniejszego zajęcia Liwa, przekonany, że mi 
ujść nie potrafią. Nie byłem  jednak  zupełnie bez­
pieczny, czy Liw opanować potrafię , gdyż oprócz 
tego, że w Węgrowie s ta ł jen e ra ł P inabel, k tóry  
1500 piechoty, 700 jazdy  i 5 dział m iał pod swoja 
kom endą, trak t,; którym  maszerowałem, szeroko 
i gęsto zdeptany końskiemi kopytam i, okazywał, 
ja k  znaczna liczba jazdy nim przeciągnęła. Po­
chodziło to z tą d , iż od Dobrego począwszy, nie­
przyjaciel zniszczoną swą jazdę rozłożył po wsiach, 
aby konie skrzep ić ; że jednak  bagażów żadnych 
z sobą nie miałem, i jedynie po jednym  koniu po­
wodowym dla  każdego oficera, na  przypadek prze- 
magającej siły, łatw o się cofać mogłem. Przybyw ­
szy na wzgórze nad  Liwem położone, widziałem 
placówki nieprzyjacielskie, okazujące gotowość bro­
nienia przystępu. Zostawiłem na  górach konie po­
wodowe, k tóre  w jednym  szeregu ustaw ić kaza­
łem, jakoby rezerwę moją. Z jazd ą  zaś zacząłem 
się z pozorną ostrożnością zbliżąć do Liwa: t> ki’ 
kaset kroków od m iasta, k ap itan  Janhwicz 
brze z miejscowością obeznany, otrzym ał roz ' z  

uderzenia w największym pędzie na m iasto i c a- 
nowania m ostu. Janowicz trzym ał z swym szwa­
dronem  czoło mojej siły, postępującej ku m iastu  
ja  mu z resz tą  siły o pareset kroków szedłem  
w pomoc. Gdyśmy się wolno ku  m iastu  zbliżali 
k ilku mieszkańców pojedyńczo ku nam się wysunę­
ło, i spotkawszy Janowicza uwiadomili g o , że tylko 
kilkadziesiąt koni ułanów polsko-tatarskiego p u ł­
ku je s t w Liwie, na  k tó rą  wiadomość Janowicz 
całym pędem kom plutonam i w kolum nie ruszył 
a ja  z resztą  poszedłem za nim.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wczoraj właśnie znawcy zastanawiali się nad przy­
znaniem nagród wystawcom, ale rezultat ich posiedze­
nia nie jest mi jeszcze wiadomym

Dowiaduję się właśnie, ii obszerny zbiór roślin i 
nasion pastewnych z Kleczy górnej, znalazł przychylne 
ocenienie i na wyrażone życzenie prezesa towarzystwa 
rolniczego szląskiego, został przez właściciela p. Sła­
wińskiego podarowanym tamecznej szkole rolniczej.

Sprawozdanie tygodniowe
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 

zboża i produktów na placu lwowskim od 24go 
do 3Igo sierpnia.

Od czasu ostatniego sprawozdania tygodniowego o- 
brót znacznie się ożywił, a szczególnie przy zakupnie 
zboża na późniejsze termina. Najwięcej poszukiwane 
były najprzedniejsze gatunki pszenicy, gdyż tylko takie 
gatunki zdolne są do wywozu. Jakkolwiek ceny na 
targach zagranicznych stalsze były, są przecież ceny, 
które tutaj płacono stosunkowo wygórowane, i dla tego 
obecnie mowy być nie może o wywozie żyta, owsa i 
jęczmienia. Słyszeliśmy także o zrokach na pszenicę 
mołdawską do 4— 5000 worków po zlr. 8.65 loco 
Lwów z zadatkiem. Szczegółowo notujemy: Zboże :  
Pszenica 170 ft. w. w. biała, prima na październik 
zlr. 9' /4—9 % ;  na listopad i styczeń zlr. 9 - 9 1/,,; 
żółta prima na październik złr. 9 — 9' /«;  na listopad i 
styczeń 8*/4—9. Średnie gatunki złr. 8 ‘/4— 9 ab 
Lwów. Żyto gotowe 160 funt. w. w. 6 złr. z umową 
złr. 5 1/® ab Lwów — N a s i o n a  o l e j n e :  Kzepak
zimowy; ceny stałe, 150 ft. w. w. płacą 13®/4— 14 '/4 
sprzedają złr. 141/*— 14 7*-. Lniankę płacą złr. 9 Ya 10. 
sprzedają zlr. 10 '/* - 10% . —  N a s i o n a .  Koniczyna 
zbioru tegorocznego 180 ft. w. w. złr. 45—48. 
C h m i e l u  ceny stałe. Cetnar w. w. zbioru tegorocz 
nego złr. 70— 105 złr. —  Ok o wi t y .  Ceny wyższe 
produkt gotowy 80 Trallesa 41 miar złr. 20 1/2 203/4,
z umowy złr. 16Va— 17. — W e ł n y  ceny stałe; cefr 
nar w. w. złr. 100 —zlr. 125.

a ponieważ o tem w ątpić, co najm niej, można, 
więc zapewne będziemy mieli miejscowe wydanie

1 _ •  __________J . . . 1 . 1  n i l  I L a  i n l r i n ^  A  r \ o  f  Ir  r\T*r a*

Nadesłane. : kładem. Mechanicy żądają zmniejszenia godzin
. *>-. * , , . c ił- • \ ■ t  a a iu j  • Niech nikt nie pominie przeczytania dzisiejszego o- pracy.
kolei rum uńskich, albo jakieś dodatkowe żądania głoszenia fabryki zegarków „Filipa Fromma wAViedniu j Rzym 5 wrześuia. A dm irał R i b o t t i  przyją; 
ze strony koncesyonaryuszów^ do czego jednak Do niego należy pisać tak o zamianę starych, jak i za- j  tekę marynarki jedynie pod warunkiem niezmniej

kupno nowych zegarków. Reparacye wszelkiego rodzaju ~‘ 
wykonywują się tamże jak najlepiej, a stare zegarki 
wyglądają potem jak nowe. Wszelkie pisemne zamówienia 
wypełniaj ą się tak rzetelnie j a k b y k u p u j ą c y  osobiście 
był obecnym.

rząd nie zechce się przychylić, albo wreszcie ko­
lej tak pięknie zbudowana, że n ik t nie będzie 
chciał po niej jeździć, lub też obarczenie jej h i­
poteki obligacyami pierwszeństwa, jak  n. p. Sud- 
bahn, co wszystko dla akcyonaryuszów nie jest 
wcale obiecującem, i przemawia za tem , aby od 
mających niebawem wypuścić się akcyj kolei Stryj- 
sko-M unkackiej, a raczej Beskidzkiej, trzymać się 
całkiem z d a l e k a . ____

Kolej Dniestrzańska.

W i e d e ń  7 września.

W iedeń 4 września.

Tutejszy ta rg  pieniężny znajduje się od kilkuna 
stu  dni w osobliwem położeniu. Dowiódłszy bo 
wiem od pierwszego razu, że w obrocie, jaki praw 
dopodobnie wezmą sprawy wewnętrzne, me widzi 
żadnego dla siebie niebezpieczeństwa, i powitawszy 
z nadspodziewanie wielkim stoicyzmem rozw iąza­
nie Rady państwa i centralistycznych sejmów, trwa 
ciągle w dobrem usposobieniu, i — czy sądzi,1 że 
nowe wybory wypadną w duchu ustawy z 1867 r. 
czy też z tej strony uważa rzecz za przegraną, z 
zaufaniem zdaje się spoglądać w przyszłość swoją, 
gdyż inna go nie obchodzi. Dochodzą go nadto z 
zagranicy najpomyślniejsze wiadomości; wszędzie 
ruch panuje wielki, wszędzie pieniędzy jest podo- 
Btatkiem; Stany Zjednoczone amortyzują swoje d łu­
gi, wykupując w Europie prawie al pari papiery, 
które kilka la t temu były zmuszone sprzedawać po 
40 lub 50 za sto, przez co do Niemiec 1 do Ho- 
landyi moneta brzęcząca napływa.

A cóż dopiero powiedzieć o P ary żu ?  W szak tam  
ren ta  3-procentow a dochodzi praw ie do 60; nowa 
potyczka do 9 0 ^ ; zarzucony Credit mobilier, k tó ­
rego oszustwo nie potrafiło  p rzyw ołać do życia, 
lubo był jego  ulubionym  utworem , poskoczył z 175 
na przeszło  200 franków; tw orzą się tam  konsor- 
cya z ogrom nem i kap ita łam i, gotowe rozciągnąć 
swoje gałęz ie  po całym  świecie, i w yzyskiwać —  
natu ra ln ie  na akcye — choćby syberyjskie kopalnie, 
brać koncesye na koleje żelazne, a w najgorszym 
razie podejm ować się ich budowy. — Zgoła można 
powiedzieć, że jeszcze nigdy nie było tak  pow szech­
nej i gorączkow ej żądzy in teresów  w szelkiego ro ­
dzaju, jak  obecnie, i zdawałoby się, że pokój je s t 
na wieczne czasy zapew niony, a  kw estya socyali- 
zm u Btanowczo rozw iązana.

Jakże się tu  dziwić Wiedniowi, ktorego opty- 
r  izmu kryzys wewnętrzna nie zakłóca, że na wi- 
• .ok postronnych wspaniałości nabiera tem większej 
otuchy, i że radby uczestniczyć w ogólnym ruchu 
i korzystać z niego, jak na pierwszorzędny plac
przystoi? . .. , , .

Tymczasem, kiedy chęci ma najlepsze, brakuje 
mu środków do okazania ich w odpowiedni sposób; 
gdyż w chwili, w której spekulacyi wszystkie inne 
warunki sprzyjają, brak pieniędzy nie pozwala jej 
dość swobodnie tutaj się rozwinąć, a z takiego ro­
dzaju przeszkodą walczyć zaprawdę nie łatwo, co 
zważywszy, trzeba przyznać, widząc różnicę kur­
sów in plus, że giełda w ubiegłym tygodniu dość
zwycięzko wyszła. . . .

Co się zaś tyczy powodu tego braku, jest mm 
jak  dawniej, oBtrożne i przezorne zachowanie 
się Banku narodowego, który mając do wyboru 
albo dostarczyć pieniędzy spekulantom, albo trzy­
mać je  w pogotowiu dla zaspokojenia potrzeb han­
dlu i rzemiosł, wolał to ostatnie, i w tym celu od­
mówił i odmawia największym nawet instytutom 
eskontować weksli przed upływem ich terminów. 
Jak  zaś z poprzedniego listu wiadomo, zapas we­
ksli jest teraz wszędzie ogromny; sam Crddit-An- 
sta.lt ma ich podobno mieć za pięćdziesiąt milionów 
złotych reńs. leżących; przy tem nie ma prawie 
instytutu, któryby nie m iał zobowiązań do spełnie­
nia względem kolei żelaznych, bądź takich, które 
już są w budowie, bądź nowo koncesyonowanych, 
a których papiery wchodzą teraz w obieg, jak  to 
pomiędzy innemi kolei Chyrowsko-Stryjskiej, oraz 
Stryjsko-Munkaczkiej, k tórą dostało wbrew [oczeki­
waniu, konsorcyum zespolone zj nowo założonym 
Allgemeine osterreichische Bank.

W prawdzie oferta rzeczonego konsorcyum była 
najtańsza, lecz pomimo tego możoa powiedzieć, 
że przyznanie mu koncesyi nastąpiło wbrew ocze­
kiwaniom, bo trnano^ pojąć, jak  za tak niską cene, 
ą  zatem pod tak mekorzystnemi co do rękojmi 
warunkami, kolej trudna, i chyba w dalekiej 
przyszłości rentować się mogąca, może być trwale 
i bezpiecznie wybudowana. Wiadomo, że za tą  ko­
leją głównie strategiczne względy przemawiają- że 
więc była ona i jest koniecznie potrzebną, 0 tem 
nie ma co mówić; a  że Rząd mógł p ragnąć , aby 
tanio kosztow ała, rozumie się bamo przez się 
Wszelako zapominać nie trzeba, że kiedy konsor­
cyum, które pierwotnie tym projektem się zajęło, 
bardzo skrupulatnie zrobiony kosztorys przedłoży­
ło p. Plenerowi, już on, jako ówczesny minister 
handlu, z gwarancyi na mocy tych ścisłych badań 
j obliczeń żąd a ie j, wykreślił nader samowolnie 
bardzo znaczną sumę, tak, że starający się o kon- 
cesyą zaledwie mogli o zwrocie wyłożonych na 
przedwstępne roboty i plany pieniędzy pomyśleć, 
a nadziei zysków żadnej nie mieli.

Otóż pomiędzy tą  najniżej obliczaną cyfrą, a 
ofertą spó łk i, która koncesyę otrzym ała, je s t ró- 
żnicagźn minus przeszło pół trzecia miliona złr. które 
więc chyba „Allgemeine Bank“ i jego wspólnicy chcą 
pro bono publico z własnych dołożyć funduszów;

Wspominając już o wypuszczeniu w obieg d. 12 b. 
m. akcyj kolejowych i akcyj pierwszeństwa kolei Nad 
dniestrzańskiej, wykazaliśmy, że kolej ta znajdzie w 
przewozie zboża, bydła i nafty bardzo ważne i pewne 
źródła dochodów podobnie, jak moją np.koleje przewożące 
węgle. A lubo pomienione przedmioty stanowią główny 
artykuł przewozowy, wszelako jest jeszcze mnóstwo in­
nych płodów, które wchodzić muszą w rachunek do 
chodów przewozowych. I tak saliny Stebnika i Drocho 
bycza tuż przy tej kolei leżące wydają rocznie około 
300.000 cetnarów soli, a wobec stanu kopalni w Wie 
liczce, można przypuścić, że produżcya soli w pomie 
nionych salinach znacznie i spiesznie się wzmoże 
Gorzelnie, młyny i tracze na przestrzeni tej kolei le 
źące powinnyby przynajmniej 1 milion cetnarów przy. 
sporzyć przewozowi, bo już dziś tyle w owych okolicach 
produkcya ta wynosi. Nowa kolej spiesznie przeto przy­
nosić musi dochody, i dla tego myślano przez jakiś czas 
aby ją połączyć z koleją Beskid, i uzyskać dla całej 
linii rękojmię procentów ze strony państwa. Ale ubie­
gający się o konćesyę na tę kolej zaniechali rychło tej 
myśli, albowiem wróżąc kolei Dniestrzańskiej świetną 
przyszłość uważali rękojmię skarbową za wartość pro­
blematyczną, gdyż w takim razie nadwyżka dochodów 
z tej kolei szłaby na korzyść innej kolei mniej może 
pewne zyski obiecującej. Taka więc ze strony admini- 
stracyi dogodność nie mogłaby odpowiadać interesowi 
akcyonaryuszów kolei Dniestrzańskiej.

P e s z t  4go wrzenia. Tendencya w sprzedaży psze­
nicy stała, ceny podnoszą się, dowóz mały.

Płacono pszenicę za 83 funt. 6-10, za 85 f. 6-45, 
za 87 f. 6 ’70; żyto utrzymuje się stałej, płacą po 3-35 
do 3-40 za 80 f.; jęczmień po cenie stałej od 2-40 do 
2-80; owies nowy za 50 f. od 1'70 do 1-80; szmalec 
spada w cenie, płacony po 32 zlr. za cetnar.

W rocław  4go września. Pszenica w miejscu 
za 88 funtów 93 srgr., żyto 84 funt. 63 srgr., owies 
50jf. 28 srgr., rzepak 150 funt. brutto 337 Y2 sgr., olej 
rzepakowy 132/3 talara, na wrzesień 13 ł/a talara, spi­
rytus 1000 Trail, po 17 '/6 talara, na wrzesień i paź­
dziernik 17ys tal.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej z dnia 6 września.

L i c y t a c ye .  D. 5 października przymusowa sprzedaż, 
real. Nr. 242 w Sieniawie w Sądzie pow. tamże. D. 21 
września w namiestnictwie licytacya przez oferty w celu za­
bezpieczenia dostawy szutru na gościńce rządowe w Bial­
skim okręgu budowniczym.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. w Przem yślu bar. M ieczy­
sław a Czechowicza o nakazie zapłaty  225 z łr . Szym onow i 
Steinowi, kurator Dr. U lasiew icz. Sąd obw. w Przem yślu  
iż  na czas urlopu i słabości sędziego pow. A dolfa Herdlicz  
ki mianuje zastępcą jeg o  adjunkta pow. w Sanoku p. A lsze  
ra komisarzem  konkursowem w spraw ie krydalnej R acheli 
F essel. Sąd obw. w Tarnopolu o mianowaniu Gustawa Czer­
wińskiego zawiadowcą p. N em ezego M ayera jeg o  zastępcą  
masy krydalnej Dawida Katza. Sąd obw. w Samborze M i­
chała, A ntoniego i Stanisław a Suchodolskich, Sabinę z Szu- 
m lańskich Borkowską, M aryą Karolinę, Edw arda i Teresę  
Suchodolskich i F eliksa  Sałackiego o wytoczonym  im pozwie 
przez M elanią i Aleksandra Szczepańskich, K iw ę W oltinge- 
ra, Sam sona B egleitera i Judę Bachmana o ekstabulacyę z 
dóbr L aszki 541 złr. i 1750 złr. i  termin rozprawy 2 0  paź­
dziernika.

Sąd obw. tarnopolski o zaintabulowaniu M ajera A ltberga  
za w łaściciela połowy realności Nr. 66  i 69  w Tarnopolu. 
Sąd obw. w  Złoczow ie K arola i H ieronim a R adziw iłłów  o 
wniesionym  przeciw nim pozw ie przez A ntoniego Romań­
skiego, termin d. 30 października, kuratorem ich  Dr. W ar- 
teresiew icz. Sąd pow. del. m iejski w K rakowie k sięcia  S ta ­
n isław a Jabłonow skiego o w niesieniu przeciw  niem u pozwu  
przez N. L . Silbersteina o 385 złr., term in rozprawy 27  
paźdz., kurator Dr. H ajdukiewicz. Sąd pow. w K ołom yi o 
uznanie M aryi W ołoszczuk, 2go ślubu Palijczuk marno- 
trawczynią, kurator Andrzej M aticzak.

Z a w e z w a n i a :  Sąd obw. w Przem yślu w szystkich, któ- 
rzyby w iedzieli o życiu lub śm ierci M elanii Nakonecznej, 
term in udzielenia wiadom ości trzy m iesiące. Sąd kraj. lwow­
ski posiadaczy listu  zastw. Tow. kred. galic. Ser. V  
Nr. 14 .8 6 1 , do ukazania tegoż w przeciągu rok u , 6 tygodni 
i 3 dni.

Polityczny,
Depesze Telegraficzne.

S a l z b u r g -  5 września. Zapowiedziany na dziś 
przyjazd N. Pana nastąpi dopiero ju tro  po połu­
dniu między 2gą a 3cią godziną, gdyż zapowie­
dziany na rano przegląd wojsk nie odbędzie się. 
C e s a r z ,  hr.  B e u s t ,  bs. H o h e n l o h e  i orszak 
cesarski złożony ze 115 osób, będzie m ieszkał w 
zamku. Cesarz W i l h e l m  nie przyjął mieszkania 
w zamku; stanie on, jak  za poprzednich przejazdów 
w hotelu „pod Arcyksięciem Karolem1*. Hr. H o 
h e n  w a r t  przybędzie tu jutro, a w nocy hr. A n 
d r n s s y .  Sekretarz legacyjny K e u d e l  1 przyjedzie 
dziś wieczór. Ks. B i s  m a r k  stanie w pensyonie 
naprzeciw hotelu „pod Arcyks. Karolem* (pensyon 
ten jest własnością hotelu). Na jutro zamówiony 
obiad na zamku, na pojutrze oświetlenie okolicznych 
wzgórzy projektowane, na co 1000 złr. przezna-

szenia budżetu marynarki 
M a d r y t  3 września. Król stanął wczoraj wie 

czór w Albacete, gdzie go z zapałem powitano. 
Z tam tąd do Walencyi musiał pociąg królewski 
naw et na najmniejszych stacyach zatrzymywać się 
z powodu nagromadzonego ludu, który go witał 
Król przybył do Walencyi o godz. 3Y* po połu 
dniu, i udał się, przeciskając się przez tłumy, do 
kościoła katedralnego, a potem do hr. Cerbellon 
u którego stanął.

Konstantynopol 5 września. Porta wy 
sła ła  okręty do Trebizondy po wojsko, które posła­
ne być ma do Albanii. Wojsko, które ścigało Sza 
marów, musiało wrócić z powodu wybuchu chorób.

czono.

Przyjechali do Krakowa od 6go do 7go września
HOTEL POLLERA: Hr. Tyszkiewicz właśc. dóbr 

z Rosyi, Winkler właściciel dóbr z Olesna, Topolnicki 
ze Lwowa, Kijas z Galicyi, Lauterbach kupiec z Frank­
furtu, Zofia Dąmbska wlaśc. dóbr z Galicyi, Stańska 
z Warszawy, Apfeld z Ujezdu, T. Heradin z Andry­
chowa, Gramatyka z Myślenic, Obee kupiec z Kolonii, 
Leon Trzetrzewiński z[Tenczynka, Walewska z Warszawy, 
Morzkowska z Warszawy, E. Homolacz właściciel dóbr 
z Gnojnika, C. Majer z Gliwic, Babecki właśc. dóbr z 
Galicyi, J. Sierzputowski z Galicyi, G. Cuciurano z Jass, 
A. Noll kupiec z Bremen, W. Frydecki z Delawic, 
W. Grzybczyk ze Słomnik, W. Płoński z Kongresówki, 
G. Porsch z Wrocławia, M. Harffinger z Wiednia, 
A. Mikocki z Buczyna, Józef Poller nadporucznik z 
Wiednia, C. Lachocky z Węgier, K. Liske ze Lwowa, 
F. Majewska z Oświęcimia, S. Chrzanowski właś. dóbr 
z Warszawy, F. Pintowska z Warszawy, hr. Potocka 
właśc. dóbr z Warszawy, W. Kozłowski z Nowegosadu, 
J. Engelman kupiec z Lyonu, N. Nowiński z Warszawy, 
R. Zawadzki właś. dóbr z Iwanowic.

HOTEL RUSKI: Bar. Emil Beust wlaśc. dóbr z Ga­
licyi, Julia Makulska wł. dóbr z Kongresówki, Ludwik 
Naimski z Warszawy, J. Hergesek kupiec z Węgier, 
Wojciech Hflttner kupiec z Pragi, A. Świerczewski z 
Kongresówki, Władysław Rudnicki właściciel dóbr, 
Antoni Bielański wł. dóbr i Bronisław Bonisławski wł. 
dóbr z Rosyi, Bernard Grewkowicz i Teodor Gulcz z 
Warszawy, Jan Ursel z Bochni, Adam Radliński z Pe­
tersburga, S. Osterreicher kupiec z Pragi.

HOTEL SASKI: Kajetan Dąbrowski, Jan Lewenstern 
i Józef Kohn kupiec z Warszawy, Leonard Bielecki z 
żoną wlaś. dóbr z Wiednia, Bronisław Lazarew z Stu­
dzianek, Źelisław Wygrzywalski inżynier kolei łupków, 
z Przemyśla, Rudolf Życiński wlaśc. dóbr i Tomasz 
Rogoziński z Krynicy, Erazm Nyko z żoną z Wołynia, 
Franciszek Rzewuski wł. d. z Kuchar, Fryderyka Pa- 
nosch ze Lwowa, Leon Nestoiowicz z Olkusza, Tadeusz 
Jelski właś. dóbr z Wołynia, Edward Tołoczko z synem 
z Litwy, Faustyn Wyżnikiewicz z Kongresówki, Stani­
sław Andrzejewski z familią z Kacie.

Salzburg- 5  września. Dziś o godz. 5 % przy 
byli tu hr. B e u s t  i radca Hofmann, wieczorem 
ma nadjechać orszak cesarza W ilhelma, w którym 
znajdują się: radca gabinetowy Welmowski, radca 
dworu Gube,  major Hangwitz, radca legacyjny 
A be ke n i jen era ł adjutant P o d b i e l s k i .  Cesarz 
Austryacki przybędzie tu  jutro, stanie w zamku i 
o 6ej uda się na spotkanie Cesarza Wilhelma na 
Hall gościńcem. Cesarz Wilhelm i ks. Bismark, 

zapewnej o godz. 6 '/ ,. Później nadjadą 0- 
chmistrz dworu hr. Pueckler, jen. por. T r e s k o  w, 
adjutanci hr. Lendorf i ks. Radziwiłł, tudziez le­
karz Lauer. Pojutrze o 5ej będzie obiad, a potem 
przejażdżka dla oglądania iluminacyi gór. Cesarz 
Wilhelm odjedzie wraz z orszakiem 8go rano do 
Monachium, później może do Koblencyi. Cesarz 

ranciszek Jozef i może ks. Bismark zatrzym ają się 
tu przez d. 8 września. Przed południem odbędzie 
się przegląd wojsk.

Strassburg 5 września. Dotychczasowy jene­
rał ny gubernator Alzacyi i Lotaryngii hr. B i s ­
m a r k - B o h l e n  żegna prowincyę w Strassburger 
Ztg. Następca jego naczelny prezydent M o l i e r  
przybędzie tu  dziś wieczór.
• ® września. Ajencya Havasa otrzymała
1st dzisiaj z W ersalu, który donosi, iż dzień wczo­
rajszy (usunięcie Napoleona III) przeszedł w całej 
<rancyi spokojnie, jedynie w N i m e s  zaszły wy­

bryki bez znaczenia.
Pary® 5 września. La Patrie zapewnia, że 

rząd zamierza mianować księcia A u m a l e  gnber- 
iiatorem cywilnym i wojskowym Algieryi. Jenerał 
J u c r o t  napisał dzieło o Algeryi i przypisał je 

księciu Aumale.
Fary® 5 września. Times twierdzi, że zaszły 

wczoraj niepokoje, ale bez znaczenia.
Pary® 5 września. Silcie nie wyszedł z po 

wodu rocznicy 4go września. Nie było zresztti 
wczoraj żadnego niepokoju. W  skutku spokojnego 
przejścia tej rocznicy kursa podniosły się na bul­
warach. T h i e r s  zasiadał wczoraj w Zgromadzeniu 
narodowem na ławie ministrów, co sprawiło wra 
żenie.

Pary® 5 września wieczór. Merowie paryscy 
wzywają tych, co podczas rozbrojenia Paryża zło 
żyli broń kosztowną lub pam iątkową, że ta zwró­
coną im będzie.

W e r s a l  5 września. Na posiedzeniu zgroma­
dzenia narodowego uchwalono projekt naznaczają­
cy kontyngens z klasy roku 1870 na 120.000 lu­
dzi. Projekt dozwala tej klasie wieku Btawiać za­
stępców. Izba uznaje nagłość wniosków L a n g l  o i s 
o opodatkowaniu dochodów i C l a u d e  względem 
ponoszenia przez cały kraj szkód i rekwizycyj 
spowodowanych najściem nieprzyjaciela. Podczas 
obrad nad wnioskiem R a v i n  e l a  (pozostanie rzą­
du i izby w Wersalu) lewica domaga się odłoże­
nia rozpraw do jutra, a prawica znaczną większo­
ścią odpycha ten wniosek. Przystąpiono więc do 
rozpraw. Prezes izby oświadcza, iż każdego przy­
woła do porządku, ktokolwiek przerwie jakiemn 
mówcy.

N a q u e t  obstaje przy swojem zdaniu o przesie 
dleniu się do Paryża, i mówi: Pouieważ Francya 
na nieszczęście przebywa rewolucye, przeto lepiej, 
że się te w Paryżu centralizują, gdzie krótko trwają. 
Głównie zaś przyjęcie wniosku Ravinela niedopro- 
wadzi do uspokojenia się umysłów.

R a v i n e l  zaprzecza, aby wniosek jego był na­
tchniony namiętnością stronniczą albo też oznaką 
odwetu na Paryżu, kt órego cierpienia wywołują u- 
szanowanie kraju. Obecna kwestya je s t kwestyą pu­
blicznego in teresu; kraj jest uprzedzony przeciw 
rządowi republikanckiemu; potrzeba więc próbo­
wać republiki pod takiemi w arunkam i, któreby 
kraj uspokoiły; należy bronić zgromadzenia naro­
dowego przed pierwszym lepszym zamachem i po­
stawić je w możności pracowania spokojnie i 
bezpiecznie. R a v i n e l  przytacza zdanie Mirabeau 
dla poparcia swojego widzenia. Mniema on , że 
Paryż jako stolica nie da się pogodzić z Paryżem 
jako municipium, i dla tego sądzi, że wniosek jego 
przyłoży się do dobrego bytu i wolności.

D r ć o  potępia wniosek; jest on zgubny dla han­
dlu i przemysłu paryskiego i okrutną niespraw ie­
dliwością. Pozbawienie Paryża cechy stolicy nie 
da zgromadzeniu narodowemu bezpieczeństwa. Mów­
ca wskazuje niebezpieczeństwo, na jakie mogłoby 
być zgromadzenie w Wersalu narażone przez za­
mach wojskowy, gdyby bonapartyści chcieli go wy­
konać. Mowa Drćo jest prawie niezrozum iałą z *■ 
powodu wielkiego hałasu. Dalszy ciąg rozpraw t 
jutro. . i

Zewnętrzna tylko strona zjazdu wczorajszego w 
Salzburgu może być wiadomą; atoli co do rzeczy-

h?ł \  Ti ° r  ic  Yh r- G riin n e .R ó w n o cześn iep rzy -
nmwoii j  b8r- M a r o i c z y c .  N. Pana p rzy j.
W i k t o r  Ca kolei żelazneJ wcyks. L u d  W i k t o r ,  prezydent kr a i n 1™ a „ :

przyj-
w ik

1 o r* prezydent kraju  ks A u e r s n p r i *  i Ha

S S S Ż t f S  £ 2  M ,ei
patycznie Cesarza. “ y’ kt0re Wltały sym*

bafm 'pS"?ta oWs „ t Wil-
2 * * * + 5 - 1  ‘ " • ' • S f t S W J S S :

aworu ks. H o h e n l o h e
r d e ,  kanclerz hr. B e u s t ’
rohf V A n_d-ras. 8 y i hr.’

. - .   rzeczy
wistego narad charakteru, będziemy musieli po­
przestać na domysłach, a te nie wystarczą, aby 
mieć jasne pojęcie sytuacyi politycznej, której zjazd 
ten podstawą. Trudno atoli przypuścić, aby tylko 

1 k°r i j i  PrzyJac*elskich zjeżdżali się ministrowie, 
jakoby dla uczestniczenia pojednaniu ks. Bismarka 
z nr. Beustem. Jeden i drugi bowiem nazbyt są 
ludźmi politycznymi, aby osobiste ich ku sobie 
sympatye albo niechęci miały na politykę ich wy­
wierać wpływ. Tajemnica okrywać jednak będzie 
długi czas rezultata zjazdu wczorajszego.

Podaliśmy wczoraj zdanie Norda o zjazdach w 
Gasttin i w Salzburgu, jako wyraz opinii urzędo­
wej rosyjskiej o zbliżeniu się P rus z Austryą.
Dzienniki rosyjskie posługują się obecnie cytatami 
organów angielskich o zjeździe. Jakoż prasa an­
gielska przeczuwając, że na naradach dwóch kan­
clerzy zapewne musi być mowa o kwestyi wscho- 
uniej, wierna w tej mierze tradycyjnćj polityce 
Angin utrzym ania status quo na Wschodzie, nie- 
chętnie się wyraża o tych umowach, które po­
mijają Anglię w sprawie tak gorąco ją  zawszelob- 
chodzącej. Standard pyta niby ironicznie a niby 
naiwnie: Gdzie niebezpieczeństwa dla pokoju euro­
pejskiego, jakie ks. Bism ark i hr. Beust chcą za­
żegnać? Czy zagraża pokojowi osłabiona Francya 
czy może są to środki zaradcze przeciw zabor­
czym dążnościom Anglii? Times wyraża się mniej 
niechętnie, chociaż nie tai podejrzeń, jakie wzbu­
dza w Anglii wszystko to, co może poruszyć kwe- 
styę wschodnią. Inaczej organ liberalny reformi- 
stów Spectator: upatruje on w zbliżeniu się P rus do 
lustryi, cel stawienia czoła zamysłom Rosyi.
Jziennik ten twierdzi, że w obec zgwałconego 
przez Rosyę trak tatu  paryskiego, dwa sprzym ie­
rzone mocarstwa nie powinny się cofać przed na­
ruszeniem litery tego traktatu , ale szanować jego 
ducha. Spectator upatruje w A uttryi jedyną dziś 
czatę przeciw polityce rosyjskiej na Wschodzie,
1 doradza zajęcie przez to mocarstwo całej doliny 
Dunaju. Przechodząc następnie do spraw wewnę­
trznych Austryi i mówiąc o zjeździe lwowskim, 
oświadcza się za połączeniem na głowie Cesarza 
Franciszka Józefa trzech koron, polskiej, węgier­
skiej i czeskiej. Myśl nie nowa, dawno w dzień- , - . -   t
niku naszym postawiona, pojawia się zawsze ile- obecn°ści N. Pana. H r. H o h e n w a r t  stanał tn 
kroć o zabezpieczeniu Europy od polityki rosyj- wtZ0r8J ^  przed przyjazdem cesarza W ilhelma i 
skiej jest mowa. przybył prosto z polowania. Przebywa tn

Półurzędowa wiedeńska korespondeneye Gazety ®!e*ka liczba Niemców z północy, którzv a i i . ; ,  
krzyiowej pisze jeszcze o umowach gasteinskicti I “ jsm arka okrzykam i, gdziekolwiek sie ten n t a ł l
. .  k ir * w " > L »

me przeznaczone dla cesarza N.Wnio , 
a.i.1 » .  sobie pniaki
wstęgę orderu orła czarnego. W orszak?, ą 
Franciszka Józefa znajduią sie a i S S  r  T ™ ?  
W i k t o r ,  wielki mistrz dworu Ł V '  
jen. adjutant hr. B e l l  e g a  ’ U o ł ,f in  , n , ’ “ 
prezesowie ministerstwa
H o h e n w a r t ,  radzca H o f f m a n n  , —
hr. C r e n n e v i l l e  i bar. M a r  o i c’'z y ecDer£ łowie 
witany był okrzykami radości przez tłum cie 
madzony lud. W orszaku p S  z n a i d L 8™ ' 
poseł niemiecki w W iedniu hr. S c h w e i  J i f 81? 
hr. R e d e r  n , radca legacyi A b e c k  e n ie? p  ! ’ 
b i e l s k i .  Około godz. 6 %  nadjechał cesarz Nie* 
miecki. Kapela wojskowa zagrała nruski 1, 
ludu. Cesarz Franciszek Józef przystąp ił do S K  
rokow ego powozu pocztowego, z którego cesarz" 
Wilhelm w mundurze pułkownika au stryackW n 
z wielką wstęgą orderu S. Stefana szybko wyśko 
czył. Obaj Cesarze uściskali się i pocałowali wśwki 
głośnych okrzyków ludu. Po p V d n t a S  " 0^  
stronych orszaków udali się obaj cesarze na .

N« ostatku „ .d j e c C  
ks. H i s m a r k  maiac z snhs raHom

stronych orszaków, udali się obaj cesarze na  no 
“  lemieckiego. Na ostatku nadjechał

, “ Kjąc z sobą radzcę K e u d e l l *  
żywem! okrzykami był powitany. Po kwadransie

sPw m Cw Cśeró d Zh f ranCi?Zek JÓZ8f wrócił z orszakiem swoim wśród hucznych oznak radości ludu i udał 
się pieszo do zamku, gdzie o 7 */ a

Salzburg 7 września. Ks. B i s m a r k  r a r e

K c r . s s i

Klesheim a wieczorem oświetlenie gór okolicznych
H erbata u Cesarza Austryackiego. 1Łznycn.

S a l s b u r g  7 września; godż. 10 r ano r™. 
tna). Wczoraj ks. B i s m a r k  za swni «m
ciem odwiedził hr. H  o h e n w a r  t a T ł / r ^ A  K a s *

ajszym
pozostał u hr. B e u s t a

s e g o  w hotelu Schiffa. Po wczoraiszvm ^  / 8'  
dworskim kB. B i s m a r k  pozostał u h f  p  ledzie 
óo godź. U  '/a »  nocy. D n T p & d  " p c ^ e m  “ 'd* 
bywają się narady między B i s m a r k i e m  ,  a « 
d r a s s y m .  W sferach świadomych rzeczv 7? n 
czają stanowczo mniemaniu, jakoby przyszłS Sń 
zawarcia jakiegokolwiek traktatu, natom iast L ?  
znają, że nastąpił obustronny pow rót do zud?I?p" 
go porozumienia się i że zadowolenie zL d  w  
obustronne. Pod względem stow arzyszeni T 2 1 
nationale* oświadczył hr. H o h e n w a r t  ? 
austryackie zupełnie wystarczają do d z ia ła n i  l  7 
ciw memu -  Dzisiaj wieczór odbędzfe s i  S  
galowy 1 oświetlenie gór, poczem herK«e« 6 o  d

S iJU lr0h° g0dź' 7e> Ń ie m ie ć k fo Tjeżdżą osobnym pociągiem. Dzisiaj rano o 5ei ?d" 
bywały się ćwiczenia wojskowe tutejszej załogi '  

J r . H o h e n w a r t  stanął 
1 r  u jazdem  cesarza Wilhelm* 1
S f  i i 1™ .™ ;, to teraz

. . i .

ze względu na Włochy i Rzym, co następuje:
„Od Włoch oczekuje się i bez wątpienia otrzy

ma się przyrzeczenie gotowości w oczekiwanem.. .  ziau „
stam tąd niebawem oświadczeniu, że ustawa poręcza-1 P°CIJ*glen> do Monachium. Cesarz
jąca niezawisłość Stolicy Apostolskiej będzie w I j?. ’ h r: B e u s t  wyjeżdżają następnie do t!!w
zupełności 1 bezwarunkowo w ykonaną, bez w zg lę-1 ^  że °haj monarchowie bvli w
du na jakikolwiek z przeciwnej strony opór albo bardzo zadawalniającem. Wieści n ®P°®°‘
przeszkody. Mocarstwom usiłującym zapewnić po- rencyach ministrów są mylne. onte-
kój Da wszystkie strony, idzie o t o ,  aby wszystko] wr.ze^n!a; drugiem ciele w ybór

wiska jego. Idzie o to , aby dać katolikom (?)j z*e{®8^®j księstwa S a l z b u r s k i e g o  i K a r v n -  
wzmocnione przekonanie, że Papież i nądal wz u-  wJb rano deputowanych ze stronnictwa liberał
pełuej wolności i z całą (?) świetnością przynale-1 De£.° (właściwie centralistycznego). Wyborv z wiek- 
żną swojemu stanowisku będzie w stanie pełnić I własności na M o r a w i e ,  nie są jeszcze wia- 
obowiązki swojego urzędu. Natomiast unikano za- nm“

Gastein wziąść pod rozbiór właściwej

dome --------- - —« są jeszcze wia-

” ” " a ? ! ! l “ ' ” _6.Lwr.ześnia- Cesarz W i l h e l m
i rzymskiej, kwestyi przywrócenia świeckie- wracaW i oczebiwanyjbędzie na granicy bawarskiej 
iowania Papieża, lecz zapatrywano się na Przez ks. L u i t p o l d a  bawarskiego i hr. R e c h  
iwę i teraz jako na czysto wewnętrzna spra- ?,e rA a (zaPewne członka bawarskiej irh*

lewne 
kwestyi 
go panowania
tę sprawę i teraz jako na czysto wewnętrzną sp ra -1 " e r F a lzaPewne członka bawarskiej izbv wvż??pD 
wę włoską, której załatwienia międzynarodowego , r . L n d w 1 k wyjedzie z Hohenscbwaneau n*
nie domagano się od Włoch a nawet stanowczo ka“ ie, Cesarza- Cesarz Wilhelm uda sie w J  ! '
załatwić ją  odmówiono. Z tego jednak nie wynika, z Hohenschwangau przez Augsburg na w VSn0 u  ?  
że znaleziono jakikolwiek powód uznania wyraźnie Dau w P°bliżu Konstancyi. * a i '
wcielenia Rzymu za fakt dokonany.* Londyn 6 września. Zdaie sie *p . .

Znaki zapytania w tym artykule pochodzą z re- za8złe w ^ b l in i e  w poniedziałek bvlv 1
dakcyi Gaz. Krzyżowej, jako rzucone przez nią l’rzygot°wane. G l a d s t o n e  dał wciorai o d ? n ^ a*U 
wątpliwości. Treść tego listu bardzo zgmatwanego na adres °P°zjcyi liberalnej W a k e f i i i ? i  T ‘ ? 
jest taka, że sprawa rzym ska była poruszoną w I ) e r by  (Stanley) miał wczoraj w Liverooo?’ ć ^
Gastein jedynie w duchu ustawy z parlam entu wio- mowS 0 kwestyi własności ziemskiei w J L  
Bkiego wyszłej o rękojmiach papiestwa. Dalej zaś I szy Przeg M  w Aldershot wypadł bardzo 
nie wchodziła konfereneya gasteinska, to jest nie 0 ® 9(? dz.iał mia*° udział w tem «vaf • *e:
tykała sprawy zaboru Rzymu, nie uważając jej za 59 memieckich zastępców opuściło N
S ” 6 O rcjw iScie, (zn. cT , to, I t a S S , - *
rząd pruski domagać się od Włoch, aby zaborów w- Newcabtle za®ówili robotników S i  ?■ f ,n
swoich zaprzestały i takowe zwróciły, skoro sam mieJ8ce angielskich, którzy opuścili
opiera potęgę Prus na zaborach? opuścili ją  także Niemcy). P ° b° te; a teraz

Gaz krzyżowa mówi, że parlam ent niemiecki Konstantynopol 6 września W i«in 
tartym  zostania H ir. o zvr A li imior>  , . * WJelKlotwartym zostanie d. 15 października, a zam knię- Pasza umarł, (piastował te ^ u rz a d  od

grudnia. Sejm zaś monarchii pruskiej zbie-1ca r.) ®
rze się w pierwszych dniach grudnia i zaraz zajmie 
się budżetem

we-
mar-

, — . 9 _ vVi eaef i  7go wrześniagod. 2 min __
We wtorek i środę toczyły się w zgromadzeniu k f .  l l j h  ^  pańBtwa bąnku 59-— Zjedn 
rodowpm wprsnlskipin roznrawv nart w-ninoUJo™ w Srebrze 69‘10- —

7, "O uurznwe. 18«4. 1 qc.Pin Al. /
Zapasać tu godzi się słowo deputowanego Drćo, Nftno!(v»n 9-57 i p l  
który rzek ł, iż Francya odbywa jeszcze próbę r e - 1 l  , ICVko1- ^ al-ló e tti, if  v iauv /a  jeszcze proDę re-loK o.7A '  T—  Karola Lud^jfeB
publiki, bo jest w gruncie m onarchiczną; próba 11 ke nćim. Lwów - Czernic w. 172 50 — 
t . ,  żeby wypadta ponaySlnie, trzeba —  b « t a

#-------------------------  . . ,1 zgromadzenie narodowe od wszelkiego na u l J S ^  114-76 Akcye bankn
R o u h e r  oświadcza, iż przyjmie kandydaturę w cisku Paryża. Przykład Ameryki przemawiałby za w srebrze 69-10. —  Obije

Korsyce, w miejsce Abatuccego, który złożył wnioskiem Ravinela; stolicą bowiem Unii jest tam i e 7 ^ ~ ~ . , Akcyc banku W iedeń dla
—  ^ Washington, gdy największe m iasto Nowy J o r k S  ^  *bank« 254 80

jest tylko miastem handlowem i fabrycznem. 173-!?. -  Akcye ko r R  d  lfaT e k ° L 8iedn)-

 ź
Ostatnie depesze telegraficzne ,,Czasn“ K8(ihod- 86 2̂ ~  Akr.vfi Ł-nZ.; Air2in

mandat.
W e r s a l  5 września. Sąd wojenny wydał wy 

rok na pięć kobiet obwinionych o podpalanie na­
ftą i skazał trzy na śmierć, jedną na deportacyę 
a jedną na zamknięcie.

W ersal 5 września. Dzienniki mocno naga­
niają mianowanie D u f a u r a  wiceprezydentem, tak 
ze względu na wybór osoby, jak  na tytuł. Siedmiu 
z pomiędzy skazanych przez sąd wojenny, apello- 
wało.

B ruksella 5 wrześuia. Etoile belge donosi, 
że mechanicy w wielu zakładach machin zawiesili 
roboty, a zapewne inne fabryki pójdą za tym przy-

Salzburg- 6 września. C e s a r z  Jm ć Austrya- 
cki przybył tu  osobnym pociągiem kolei zachodniej 
o godzinie l  m. 22 po południu. W tow arzystw ie1 
N. Pana znajdują się pierwszy jenerał adjutant h r .1 
B e l l e g a r d e ,  adjutanci przyboczni majorowie

spokojne.

KB O AK TOB O n T o w T K D z T T l^ T

Jutro  *  powodu ś w i ę t a  
« < w . n ie
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mIjTTki

C. k. u n a  auslr. Bank Związkowy (Vereinskank).
   95S— = r  ------------

OTHAIIC1E ilBSKRl P d  l
na ogólny kapitał 12,000,000 Zł. austr. wal. w srebrze

1 1  ip ij i. blii htatmfeUij
rozłożony na 34,000 llscyj po Kir. 300 w. a. w srebrze, lub I3;{' :i talarów = 4,800,000 Kir. w. a.

lub 3,300,000 talarów
1 na 34,000 obligacyj pierwszeństwa po 300 Kir. w. a. w srebrze = 300 tal. = 9,300,000 Kir.

w. a. w srebrze lub 4,800,000 tal. pr. kur.
Akcye wystawione na okaziciela, umarzanie ich odbywa się przez czas trwania koncesyi w  drodze całorocznego losowania w pełnej nominalnej wartości w  sre­

brze. Za umorzone losowaniem akcye wydawane będą rewersa użytkowania.
Obligacje pierwszeństwa wolne od podatku, przynoszące 5% w srebrze od nominalnej wartości, wystawione na okaziciela, wydawane będą w sztukach 

po 3 0 0  Z łr. w. a. w  srebrze lub 2 0 0  talarów pr. kur. Obligacye te umorzone będą w pełnej wartości nominalnej w srebrze w  przeciągu 6 5  lat, przez coroczne losowa­
nie. Obligacye opatrzone są kuponami płatnemi Ig o  Stycznia i Ig o  Lipca, które wypłacone będą w głów nej kasie Banku Związkowego i w  miejscach w kraju i zagra- 
n ic ,, które później ogłoszone zostań,. ‘ W a r ( m f e ,  S U b S k r y p C y f c

1. Sutoskrypcya od.T3ęd.zie się 12 Września To. ar.:
w Wiedniu w c. k. uprz. austr. Banku związkowym (Vereinsbank).
w Pradze

w Oracu 
w Bernie  
w L i n c i i

banku hipotecznego.

w

w
w

u pp. Braci Guttentag. 
we Filii niemieckiego Unionbanku. 
u p. M, J . Frensdorf.
w Towarzystwie bankowem Schaafhauseńskiem. 
u p. S. A. Samtera. 
w Bawarskim banku handlowym, 
u p. J . J . Obermayer. 
u pp. Koster et Comp. 
u pp. Koster et Comp. 
u p. J. Em. W ertheimber. 
u pp. M. M. W arburg et Comp.

Frankfurcie n M.  u p. L. A. Hahn. 
w ł a p s k u  u p. H. C. Planta i u pp. Aron Meyer i Dynowie,
w Dreźnie w Saskim banku kredytowym i u pp. M. Schie spadkobierców.

W rocławiu  
w Strassburgu 

H anowerze 
K olonii 

w K rólewcu  
w Monachium  
w Augsburgu 
w Mannheim  
w Heidelbergu 
w Aorymberdze 
w Hamburgu 
w

w Czeskim banku eskontowym i w Zivnostenska banka pro Cechy 
a Moravu w Praze.
w Ogólnym styryjskim banku kredytowym, 
w Morawskim banku dla przemysłu i handlu, 

w Banku dla Górnój Austryi i palzburga.
we I jW O li lTi 0  w galicyjskim akcyjnym banku hipotecznym.
w K r a k o w i e  i „ ... , ,. . . .  , .
w Tarnopolu Iwe FlIiach galicyjskiego akcyjnego
w  Samborze 
w Czerniowcach
w Op awie u p. C. R* O. Schuler, 
w Berlinie W Niemieckim Unionbanku.
podczas zwykłych urzędowych godzin jednocześnie, lecz osobno na akcye i obligacye, i w tym samym dniu zostanie zamkniętą. Rezultat subskrypeyi ogłoszonym będzie 
dziennikami, a wrazie, gdyby subskrypeya przewyższyła potrzebną ilość, podciągniętą będzie o ile możności najrówniejszej redukcyi.

2. Cena emisyjna oznaczoną jest w sreb-ze za każdą akcyę .......................................... © 2 %  =  Kir. 1 2 4  — tal. 8 2 ® *
za obligację pierwszeństwa 1 2 %  =  Kir. 2 1 6  =  tal. 1 4 4 .

Każdy podpisujący złożyć ma przy subskrypeyi, jako kaucyą 10%  podpisanej kwoty nominalnej w gotówce, w kwitach hipotecznych, w kwitach kasowych publicznych instytutów pieniężnych lub w pa­
pierach w wartości kursu poprzedniego dnia, a wrazie przepełnienia subskrypeyi, po zrobieniu repartycyi, zwróconą będzie odpowiednia część kaucyi.

3. Podpisujący tak na Akcye, jakoteż na Obligacye pierwszeństwa, mają odebrać przypadające na nich sztuki w czasie od 15go Października najdalej do 20go Listopada, za wypłaceniem ceny emisyj­
nej w srebrze, albo w notach bankowych lub państwowych, wedle kursu srebra z dnia 11 W rześnia.

Przy subskrypeyi należy podać deklaracyę, czy kwota za przypadające na podpisującego sztuki będzie złożoną w srebrze czy w papierach.
4. Odbiór sztuk ma nastąpić w tych miejscach, gdzie subskrypeya dopełnioną została.
Subskrybenci mogą przypadające na nich sztuki w przeciągu wyżej wymienionego czasu także częściowo odbierać.
5. Kaucye w gotówce będą przy odbiorze wszystkich na dotyczącą subskrypcyę przypadających Akcyj lub Obligacyj pierwszeństwa natychmiast wliczone, zaś przy częściowym odbiorze dopiero przy

odbiorze ostatnich sztuk, a do tego czasu oprocentowane po 4%
Kaucye złożone w papierach publicznych, zwrócone będą po odebraniu wszystkich na subskrybenta przypadających sztuk.
6. Procenta w srebrze za przypadające sztuki rachują się dla subskrybenta od dnia odebrania sztuk i od tego czasu przy odbiorze regulowanemi będą.
7. W dniu 20 Listopada upada prawo do odbioru do tego dnia nieodebranych Akcyj lub Obligacyj pierwszeństwa i złożona kaucya przepada.
Blankietów do deklaracyi subskrypcyjnej, jakoteż szczegółowych prospektów kolei dniestrzańskiej, można otrzymać w likwidaturze Banku Związkowego, jakoteż i w innych miejscach subskrybcyjnych.

W ie d e ń  d n ia  :* W rześn ia  *811 . | i .  | | | I 1 * K .  « 1 1 1 8 f I K a i l k  Z W i i | X k O W y .

WYCIĄG as P R O S P E K T  TT.
K o lej d n ie strza ń sk a  rozpoczyna się w C hyrow ie, jednym punkcie kolei przemysko-łupkowskiej, idzie przez F e l s z t y n  i M a r y n o w i c e  do Sam bora, zkąd przez dolinę Bystrzycy 

dosięga D roh ob ycza . ztąd  biegnie równolegle głównej szosy do Stryja. Boczna kolej idzie od Drohobycza do B o r y s ła w ia .
K o le j d n ie strza iisk a  jest w całej swej linii k o le ją  W  ró w n in a ch , dlatego obrachowany kapitał budowy w stosunku do kosztów innych kolei w Austryi jest nadzwyczajnie mały, i nie 

uważano ,za potrzebne większego ka*pitału jak 8 0 0 ,0 0 0  z łr . n om in a ln ie  na 111 ile .
Ź ró d łem  ruchu kolei Chyrów-Stryj będzie bogactwo produktów naturalnych, w przestrzeniach, które przerzynać będzie. S a lin y  w Drohobyczu i Stebniku produkują rocznie 300,000 centnarów 

soli, a ich ogólna przestrzeń odbytu jest właśnie kolej Chyrowsko-Stryjska.
Powiat B ory  s ła w s k i  posiada jak  wiadomo niezliczone bogactwa p rod u k tów  ziem nych . Obecny wywóz jest 4 0 0 ,0 0 0  centnarów nafty i 6 0 0 ,0 0 0  centnarów ubocznych pro­

duktów, ilość, która w krótkim czasie się podwoi.
Bogactwo powiatów Sambor, Drohobycz i Stryj w g o sp od arcze  p rod u k ta  jest wiadomą i stanowi szczególne źródło pomyślności kolei K arola-I*U d w ik a. Takowa wywiozła w 1869 r. 

1,949,492 centnarów zboża i innych ubocznych produktów, z czego około p o ło w a  z powiatów Sam bor, Stryj, BrołlObyCZ pochodziła, a temsamem teraz przejść musi koleją Chyrowsko-Stryjską.
Produkcya siana w 1870 r. w powiatach Sambor, Drohobycz, Stryj i Dolina wynosiła 2,984,400 centnarów. Potrzeba paszy w wielu austryackich krajach i w sąsiednich Niemczech, będzie z pe­

wnością, jeżeli kolej tanią taryfą przewozową dopomoże, pokrytą z kilkunasto-milowych łąk naddniestrzańskich.
Główne ta r g i w o ło w e  Galicyi zachodniej odbywają się w Stryju i Żurawnie, z obydwóch tych miejsc pędzone jest dotąd bydło wyłącznie starą drogą wołową ze Stryja przez Drohobycz, Sambor 

do Przemyśla do kolei Karola-Ludwika, która wykazuje w swem ostatniem sprawozdaniu transport 830,933 centnarów bydła, z których najmniej dwie trzecie z wymienionych powyżej powiatów pochodzi. Tak 
samo wywiozła ta  kolej w 1869 r. 340,000 centnarów świń, które także po największej części z obszaru kolei Chyrowsko-Stryjskiej do kolei Karola-Ludwika doprowadzonemi zostały.

Oprócz powyżej wymienionych źródeł dochodu kolei dniestrzańskiej, może ona spodziewać się wedle urzędowych wykazów znacznych dochodów z wywozu żelaza-
D eb y  będą znacznym artykułem wywozowym dla kolei Chyrowsko-Stryjskiej; dziś już koleje północna i Karola Ludwika sprowadzają swe progi dębowe wyłącznie z Galicyi, i można liczyć rocznego 

wywozu najmniej 4 0 0 ,0 0 0  centnarów. r  ̂ - u  ■
Pomiędzy Chyrowem a Drohobyczem znajduje się 20 gorzeli!, które rocznie 3 5 0 ,0 0 0  c e n t n a r ó w  o k o w ity  produkują; 22 młynów wydających rocznie 3 0 0 ,0 0 0  c e n t n a r ó w  m akł, 

11 tartaków, które wydają 300,000 c e n t n a r ó w  d e s e k .  Ożywiony handel wogóle, liczne i wielkie targi i tak znaczny przemysł naftowy, który bez przerwy zajmuje 15 do 20,000 ludzi, przysporzy Tiolei 
wielką ilość p o d r ó ż u ją c y c h , jak niemniej tych, którzy w przyszłości po ukończeniu kolei ze Stryja do Stanisławowa tę najbliższą drogę pomiędzy Galicyą i Bukowiną wybiorą.

Zestawienie artykułów przewozowych okazuje, że kolej Chyrów-Stryj-Borysław może rachować na przewóz towarów pierwszej klasy wozowej 5 5 ,1 3 6 .0 6 0  centn. na milę, a w drugiej 2 ,0 0 0 ,0 0 0  
centnarów na milę. Licząc taryfę w pierwszej klasie po 2 cent. za milę i centnar, w drugiej klasie po 3 cent., a w ruchu osób po 2 0 3/10 centów, wypada d ocłlód  z przewozu towarów 1,162,811 złr. 
a z przewozu podróżnych 128,000 złr., razem f ,2 9 0 ,0 0 0  złr. Jeżeli się zważy tę okoliczność, że kolej Chyrowsko-Stryjska przechodzi przez same równiny, a temsamem trudności w ruchu i zniszczenie ma- 
teryału będzie bardzo mało znaczne, niemniej, i e  k o le j  p rzez 3 0  Jat w o ln ą  j e s t  od podatku, odliczywszy na koszta ruchu 4% , okazuje się pewność bardzo znacznego dochodu już w pierw­
szych latach z akcyj kolei, po odtrąceniu oprocentowania obligacyj pierwszeństwa.^

K o lej d n ie strza iisk a  j e s t  w  tein  rzad k o  szczęś liw em  p o ło żen iu , że  n ie  p o trzeb u je  c z e k a ć  n a  d op iero  m ajaey  s ię  rozw in ąć  p rze­
m y s ł. a le  zn ajd u je  w  sw ym  w ła sn y m  ob szarze  w  n iezm iern ej i lo ś c i  produktów^ ziem n ych , w  ogrom nej prod uk cyi' zb oża  1 sian a; w  w ie l ­
k im  w y w o z ie  b y d ła  — w a ru n k i szy b k ieg o  p ow od zen ia , p ew n ej i tr w a łe j  pom yślności, gd yż te  sfearby c z e k a ją  ty lk o  na k o le j ze la zn ą , 
ab y  tam  dojść, g d z ie  z a w sz e  pew n y odbyt m ają.

Po ukończeniu pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei (Przemysko-Łupkowskiej) i kolei Beskidzkiej, kolej Dniestrzaiiska będzie ważną środkową arteryą dla h an d lu  Św iata , gdyż do n ie j, jako do 
najkrótszej linii, musi zwrócić się cały ruch handlowy przez Galicyę od wschodu na zachód i odwrotnie.

Zważywszy stan kursów innych papierów, które w swój wewnętrznej jakości niedorównały kolei dniestrzańskiej, już ze względu na mały kapitał budowy i na dłuższe (30-letnie) uwolnienie od podatków, ofiaruje­
my obligacye pierszeństwa kolei dniestrzańskiej po kursie 72%  w srebrze, a akcye po kursie 02% w srebrze, a zatem w przecięciu o wiele ta n ie j jak  tytuły innych podobnych kolei były subskrybowane.

A ż do z u p e łn e g o  u k oń czen ia  k o le i, c. k. uprz. aus. b an k  zw ią zk o w y  p oręcza  w y p ła tę  o d se te k  po 5% w  sre b r ze  ta k  od  o b l ig a c y j  
p ie r w sz e ń stw a  ja k  i  od  ak cy j, i takowe mogą być podnoszone w e  w szy stk ich  m ie jsc a c h  su b sk ryp cyjn ych , (1268-1-2)
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Ogłoszenie licytacyi.
L . 994.   (1364-1-3)

Zwierzchność gminy miasta M y ś l e -  
n i c podaje do publicznej wiadomości 
trzy termina w celu wydztCFŻ«l“
wienia proplnacyt miej­
sk ie j ,  potem targowego i 
straganowego, p̂ ez publiczny 
licytacyę wedle ofert na czas od Igo 
Stycznia* 1872 r. ai do końca Grudnia
18 7 4  roku.

Cena wywoławcza rocznego czynszu 
na wydzierżawienie propinacyi wynosi 
kwotę 4 5 4 8  złr., zaś za wydzierżawienie 
targowego i straganowego 5 2 5  złr. 50
c. w. a.; wadyum z każdego powyższego 
przedmiotu 1 0 %  z wywoławczej kwoty.

W  kancelaryi urzędu gminnego mia 
sta Myślenic odbędue się licytacyn pro­
pinacyi
d. 2G września br., w razie nickorzystnem 
d. 3 października „ „
d. 10 października b. r.,

zaś targow ego i straganowego 
d. 27 września br., w razie niekorzystnem 
d. 4 października „ n
d. 11 października b. r.

SN arunki zadzierżawicnia powyższych 
przedmiotów każdego czasu w urzędzie 
gminnym są do przejrzenia.

Urząd gminny Myślenicki
dnia 5go września 1871 r.

B urm is trz  •• 
Jakóh Stanisz.

Nie do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe,

oryginalne, wyborne, a bezcenne.
Za wszystkie Zegarki pisemne 5-letnie 

poręczenie.
T _ i i , n  i n  n \ r  praw dziw y Brebmy z e n a r e h  
lylMJ 1U Ml* cylindrowy z k ry sz ta ło ­
wymi szkłam i, m inntnikiem , w raz z pięknym  łań ­
cuszkiem  do zegarka  ze z ło ta  talm i, z medalionem 
i k a r ta  zaręczenia.

Tylko 19 złr. 50 c. ETSŁTJK
łrowy sreb rny  w ogniu  złooony, z podw ójną 
k o p e rtą  p iękn ie  em aliow any, w raz z pięknym  
łańcuszkiem* do zegarka  ze  złota talm i, m edalio­
nem i k a r tą  zaręczenia.
T n - l l r n  1*4 _ J r  S B e g n r e k  isk z ł o t a  t l ł l
l y l K O  1 “  « * !>  m l  z podw ójna k o p ertą  (sa 
vonette), z k operą  odskaku jącą , szkłem  k ry sz ta  
low em , z w nętrzem  m klow em , w raz z łańousz 
k iem  z praw dziw ego zło ta  talm i, m edalionem

Uartą zaręczeiiia^ prllWdziw y ang ie lsk i srebrny  
fy lK O  1 /  Z U . a n k r o w y ,  ze

W  ZAKŁADZIE
naukowo-wychowawczym 

A n t o n i e g o  G e t t l i c h a ,
w Krakowie przy ul. Kanoniczej pod 1.125,
rozpoczyna się k u r s  p r z y g o to w a w c z y  do
szkół gim nazyalnych i realnych dla u c z n i ó w  
d o c h o d z ą c y c h  dnia O go W r z e ś n i a  b. r. 

(1333 3-2)

i®Sk 7HK 7 zakładzie wychowawcz -nau- 
kowym dla panien p. T eo­

d o ry  J a w o rsk ie j  pod 1. 158 przy 
ulicy Brackiej rozpoczyna się kurs nauk 
z dniem 9 Września.

Nauka języków, muzyki i tańca udzie­
lana być może na żądanie Rodziców lub 
Opiekunów. (1230 3-3)

U e l n  w e l t b e r i i h m t e n

R e s t i t u t i o n s - F l n i d
n u rv o n m irse lb s t oderG . Ulllich, W ie n , Judonplatz 9.
Preis: '/, K istefl.ao ; >/, K i s t e f l . io '/ , ; '/, K is te fl.* '/,. 
C a r l  S i m o n ,  E rfinder des R e stitu tio n s-F lu id , 

T hierarzt, G riinder d e r F iu jd  - Heilm ethode. 
Wien, II. Hexirk, iłcliłtiamtigasae 14. 

(1389-2 20)

W ytrzym ałość: 1 3 3

K u t e ,  p r z e z  c .  h .  r z ą d  p r o b i e r c z y  w  W i e d n i u  b a d a n e  I  o s t ę p l o w a n e

1 V 1 U I  D Z I E S I Ę T N E
czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładności i trwałości z zaręczeniem.

5 10 15 30 25 cetnr.
złr.

szkłem  kryształow em , z graw irow aniem , z łań ­
cuszkiem , m edalionem  i k a rtą  zaręczenia.

Tylko 15 lab 18 r e m o n t o l r ,  l ’ r l n c e
o f  l l n l m ,  najsilniejszego kalibru, ze szkłam i 
kryształow em i, w nętrzem  nikkiw em ^z ^p raw dzr 
wego złoa talm i. Z egary  to o ty le  są  lep- ze od 
innych, że nak ręcają  sic bez k luczyka. Do k a ­
żdego zegarka  dodaje  się  bezpłatnie łańcuszek 
ze z ło ta talm i, m edalion i ka rtę  poręczania

Tylko 15 lub 18 złr. S f  J 3 Ę
sreb rn y , pozłacany w raz z  ł a ń c u s z k i e m  na szyję 
ze  z ło ta  talm i i z k a r ta  zaręczenia.

Tylko 13 złr. S 2 ^ rS 3 £ » S S
p e rtą , z g rubem  szkłem  kryształow em , z łańcu 
szkiem  i m edalionem  ze złota talmi.
T w l l r n  9 9  T i r  najlepszy sreb rn y  x e g n r e ?  
i  j  l i i  U u u  L i i .  n n h r o w y  z 15 rubinam i, 
z pięknym  łańcnszkiom  ze z ło ta talm i i m eda­
lionem .

Tylko 22,24,30, 36 złr.
r e m o n t o l r ,  ze  szkłam i k ryształow em i i łan 
enszkiem  ze z ło ta  talm i.

Tylko 24, 26, 28 złr.
e ł a ń o u s z k ie m ,  m edalionem  i k a r tą  poręczenia.

A n  i  4 f t  z ,o ty  **««*»■«•* ł i n i n s k l
b i l .  1 T U  z dyam entam i i długim  łań ­
cuszkiem  na  szyję. (3)8-26.)

Złr. 60, 70. 80,100,
t o ł r y  *e szkłem  kryształow em .

Złr. 200 i 300 * £ S ° C ~ ,ry’ * 
Złote Łańcuszki £*» »•
Srebrne łańcuszki ,ir 3 , ,  „ _ u  
łańcuszki w iłota talmi,
», 3, 4, 5, 6, -  d ługie złr. 1-60, a-so, s , 4, 5, 6. 7. 
J l ^ W s z y s t k i e  zegarki 8% n a j le p s z e j  j a ­
k o ś c i  i  n ic  n a le ż y  ic h  b ra ć  z a  in n e  o r d y ­
n a r n e g o  g a tu n k u .

K a ż d y  Z e g a r e k  z ło ty  i s r e b r n y  o p a t r z o n y  
je s t  s tęp iłem  u r z ę d u  p r ó b ie r c z e g o .

5JS®c~ Za nadesłaniem  gotów ki lub pobraniem  
tejże, każde  zam ówienie w ypełn ia  się  w p rzecią­
g u  24 g o d z in , a  przedm ioty n ieodpow iednie  che- 
tu ie  zam ienionem i będą. — M l e r e g n l n w a n e  

s e g a r k i  o  8  o ł r .  t a n i e j .
C e n n ik i  b e z p ła tn ie .

• t  - - w J o t r ł P  h a n r t l a j ą c y  J B e g a r k a -
L b fL JL rfiI*oW  m l  zn a jd ą  w ielki zbiór 
wszelkiego g a tunku  Zegarków  zapasie, a  ty lko  
sprow adzanie  ich z pierw szej rę i i w i e l k i  m l  
b y t  um ożebuia ta k ą  tam ą  sprzedaż Zegarków

F i l i p  F r o m m :
Fabrykant zegarków.

W ien, R o t h e n t h u m s t r a s s e  IJ .  G, g e g e n t lb e r  
der Woliżfiilfi.

■■T-UprASza się  Szanow ną Publiczność, k tó ra  
życzy  sobie ku p ić  lu b  obstałow aó Z egarki o zg ło ­
szen ie  się  listow nie lub osobiście do m nie, za­
nim  tak o w e  g d z ie  indzie j z a k u p i.- if^ J

W a g a  h u ś t a j ą c a

Czworokątna waga dziesiętna-

C ena: 18 31 35 35 45 65 70 80
W ytrzy m ało ść : 30 40 50 cetnr.
Cena! 90 100 110 złr.

P o trzeb n e  do tego  funty  po n a j t a ń s z y c h  cenach.
K ute  badane wagi na bydło do odw ażania wo­

łów, krów, św iń , o w iic , c ie lą t, m niejszych ob ładow a­
nych wozów itd.

W ytrzym ałość: t& 20 a s  30 40 50 oetnr.
(jgna) -  150 170 200 330 350 300 złr.

* Żelaznem! poręczam i i flintami. Bez poręczy  żelaznych 
ale z fantam i, każda  w aga o 50 złr., zaś z drew nianem i 
poręczam i o 35 złr. taniej.

Kute, przez c. k. rząd probierczy w Wie­
dniu badane 1 cechowane wagi mostowe 
(z zaręczeniem ), do odw ażania  w yładow anych wozów 
ciężarow ych i tow arow ych ,‘j je d n e g o  lub k ilk u  by d lą t 
na* raz.

W ytrzym ałość: 60 60 70 80 100 120 cetnr.
C ena: 350 400 450 LOO 650 600 zlr.

W ytrzym ałość : 160 200 300 500 cetn r.
C ena; 650 750 900 1300 złr.

W ypróbow ane wagi huśtające ( z  zaręczeniem"), 
odpow iednie do każdego  uży tk u , celu i handlu , na  n a j­
wyższej ska li techn iczno-m echan icznego  w ykończenia, 
niow yrów nane w d o k ład n o śc i, trw a ło śc i, sta ran n o śc i i 
p rak ty czn eg o  uży tku .

W y trzy m a ło ść : 80 <0 CO 60 40 30 20 funt.
C e n a : 30  27*•/, 25 33 30 18 15 złrT

W y trz y m a ło ść : 10 4 2 1 funt.
C ena: 13 7 1/2 6 5 złr.

W ażki od ty ch że  zdejm ow ane odpow iednie są  do 
każdego u ży tku  h and lu  i c e lu , p rzeto  m ogą b y ć ‘zro­
bione w edle dyspozycyi. W agi h u śta ją ce  m ark u ją  ja k o  
na jm niejszą  w agę '/S2 łu ta .

B t T  Oprócz tych  wag, w yrab iam y i m am y na s k ła ­
dzie w szelkie m ożebne wagi i fun ty  w najlepszej ja ­
kości i po najtańszych  cenach. Illu strow ane  cenniki 
rozsyłam y bezpłatnie. M niejsze obsta lnnki w ypełniam y 
natychm iast za nadesłaniem  gotów ki lub pobraniem  
pocztą, w iększe zaś wedle um owy. (943-30-60)

F a b r y l r a  w a g ,  f u n t ó w  i
a t - , .  « *  ____________

w Wiedniu, Murgurethen Krlesgawie Mr. 20. filńwny Układ: Stmlt. Singerstrasse Mr. lO. 
s ta lunki dla nas przyjmują także  P R  K ra s ick i * MŁt'(liłlSki i Spółka  w e  Ł W O W I © .

______
Waga dla bydła x lelaznemł poręczami. 

Z a lt ła d . b u d o w y  w a g  m o a t o w y o h
t ; o m p .

Obstalunki _    _
Skład dla Krakowa i okolicy znajduje się u ,M(lk- G oldW K flSSet*a  w KRAKOWIE, przy ul. Grodzkiej Nr.~7Ó!
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znak  p a ten tow any
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jj^G łów ny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu
_ . l'r«»*ę cwróclć uwagę! Każde pudełko przeze m nie w yrabianych Proszków Seidlickich, i  każdy papierek jednę  dozę za(
iw ierający, dla rozróżnienia od, podobnych innych wyrobów, opatrzony p ,st m oją  ochronną.

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 zer. wal. a.
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozm aitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie--! 

Bzaprzeczenie pierwsze m iejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa 
■cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzcniach, niestrawnościach i zgagach, oraz 
iw kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy pólgłowyboaoh, uderzeniach krwi, reu- 
imatyoznych rwaniach członków, uiemnićj przy skłonności do histeryi, hi| okondryi długo trwnjącćj, do wymiot, itp., 
|z  najlepszym skutkiem używane były  i dzielnemi się okazywały.

Skład tego proszku utrzymują:^ (1 3  17-)
Krakowie: p. D r .  Sawiezewski ap tekarz, p. I ,  Trauczyńskt apt., p. M. Jaw orn icki , p. J . 

\Jahn  i p. Jakóh Holelwasser przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 7 0 — * re  L w o w i e : p. C. Schnhuth, p. W, 
W. Królikowski, p. al. Ił er li ner, p. X. llucker ^  Pam Klein wdowa.

*w Białej Kćler apt., .7. Berger i 
R e chert ap t.
Braofanach p. B. Fadonhocht i 
p. Zm inkjw aki.
B rodach p. E d . L iska  apt., p. 
E . G rim spann i p. M. S. Franzos.
O hodorowio p. Z. ,1. K ry n ick i.
ChoroBtkowie p. Fel. R o szk ie- 
wicz apt.
C*erniowcsch p. Ig n . Schnirch, 
i p. Agopsowicz,

w D obrom ilu p. A . G rotow ski apt, 
D rohobyczu p. K leczkow ski. 
G linianach p. Heim.
Hnsiatynie p. A. S ad tlberger 
Jaw orow ie p. L. L achow itz apt. 
Jarosław ia p. J .  Rohm.
K aliszu p. J .  Puchalski, p. R za- 
czyński i p. O lszański. 
K ołom yi p. Daw. Kram er. 
L im anow ie p. A nt. Muller apt. 
M onasterzyskach p. Lipschiitz,

w  N ow ym -Sączn P- K ostork iew i- 
CKOwa wdowa.

, Nowym-TargH p. Ęaar- 
’  Podgórzu P. S. Bchlotonger 
^ Przemyślu pp. r .  Geidotschka

i p. E. M ackalski.
,  Rzeszow ie p. J- S ohaitto r i Sp. 

S am borze p. K riegaoisen.
Skole p. W- Liebesm ann.

, S tanisław ow ie Stochor v. Sebenitz
Powyższe firmy przyjm ują także z a m ó w i e n i a n a

w S try ju  p  K. K rzyżanow ski, 
ti Snczawie p. E . Botezat. 
n Tarnopolu p. A. Morawotz i p  j 

Buchelt,
x Tarnowie W .T . A. W ielogórskiJ 
x W adowicach p. Franc. Foltin.
9 Zaleszczykach p. ,T. Kodrąbski.J 
g Z barażu  p. N. Susserm ann.
„ Z łoczowie p. O. Fadenhecht, 
n Ż ółkw i p. N ahlik

Prawdziwy O lij tranowy z  wątroby miętnsowćj
n a jc z y s t s z y  i n a js k u te c z n ie j s z y  g a t u n e k  T r a n u  le k a r s k ie g o  _ w  A °  f  ^ ®  8 1 .

»v x wairnbv iulł*lnHOH <*J
najzastarzalsz

P raw dziw y  O l e j  t r a n o w y  *  w ą t r o b y  'u n l ę t n a u w ć j  używ a się  z “ Al16? ” / ®  “  ® fańościacń ^ueriow yoA  J
- _ . . — - najzafltąrzalsze  cierpieniu podugTyczne i reumatyczne, rów nież jak  i olW 4iis«ne|Bicycft, w szkrofułach i  w słabości 9R achitis.“ L eczy

I w yrzuty  skóry .
j  PJej ten  na jczy stszy  i n a jsku teczn ie jszy  so  w szystk ioh o lejów  ry b ich , n 

ziiajrtiljf we flaszkach w tym ha mym ih*łecanyn« itan
nie  zaw iera żadnyoh jak ic h k o lw ie k  ehew Jeznych dom ieszków l 
l e ,  J » b  H°. n “ t - r H

a a rk ą  oehran iająoa  1 moim podpisem .j« r  n a a i a a c n  w  t y m  n a m  y m  — f ~ T , ------------T  ;•
K ażda flaszka d la  różn ioy  od  Innych gatunków  T ranu  w ątrob ianego , opa trzona  jest m o ją  mar,

(Jena butelki 1 zlr. w. a. wraz z matrukęyą W w a n ia .
j£ .  S t o l i ,  a p te k a r z  i f a b r y k a n t  w y r o b ó w  c h e m ic z n y c h

Zarząd Fabryki wy* 
i cegielni

MAURYCEGO
w Łagiewnikach

robów gl i ni any cli 
parowej

B A R U C H A
pod Krakowem.

Przeniósłszy Skład tych wyrobów z domu Wgo Miliewskiego do wystawy wy- 
robów kamieniarskich Pana Hochstima przy ulicy Ś. J a n a ,  ma zaszczyt Szanowna 
Publiczność uwiadomić, iż w tej wystawie zamówić m ożna:

1) Piece kaflowe i kominki wszelkich gatunków i rozm iirów , rółnem i ozdo­
bami zaopatrzone.

2 ) Ozdoby architektoniczne, ogrodowe, figury rozmaite i naczynia do sztu­
cznego chowu ryb.

3 ) Cegły maszynowe zwyczajne, prasowane, dachówki, piecówki, gąsiory, d re ­
ny, cegły ogniotrwałe (Chamott) i inne przedmioty do tego zawodu należące. 
Wyroby powyższe, zagranicznym w niczem nieustgpujące, wykonywują się we­

dług przedłożonych rysunków i żądanych rozmiarów po warunkami i cenami przy- 
stępnemi. (860-12-14)

Pierwsza
galicyjska

węglersko- 
kolej żelazna.

L, 2537. (1269 1-3)

Publiczny wyższy zakład naukowo-handlowy
J. P A Z E Ł T A  dawniej , t \ \ \  ( ś l l  U K i .

w Wiednia, Stadt, Salvatorgasse Nr. 10.
Rozpoczęcie nowego (trzydziestego drugiego) roku szkolnego 2 Października.

. . . .  P°. PrzeProwad7.onej w ubiegłym  roku  szkolnym  organizacyi zak ładu , jako  wyższej szkoły fachowej, da je  takow a sw ym  uczniom 
tak  ja k  istn ie jące akadem ie handlow e, na jdokładniejsze  ogólne i specyalne w ykształcenie kupieckie. 1'rzytem  pozostanie in sty tu t w iernym  
swej p ierw iastkow ej tondencyi, aby  był dla każdego przystępnym  handlow o-ksztalcacvm  zakładom , albowiem  przez u rządzen ie  szczegóło­
wych oddziałów , odpow iada potrzebom  tych, k tó rzy  albo n ie p o siadają  śro d k ó w  do oddania się  kilkoletnim  naukom , lub  do ich przyszłego 
zaw odu w ystarcza m niejsza m iara w iadom ości fachow ych , k tó re  sobie*w k ró tk im  czasie z małemi kosztam i przysw oić mogą.

Ściśle nankow y, a  przytem  najzupełniej p rak ty czn y  k ierunek  zak ładu  ogledne i energiczne prow adzenie  takow ego, w spółdzia­
łan ie  zgrom adzenia nauczycie lsk iego , sk ładającego  się  z 20 profesorów  fachow ych - -  sam ych m ężów najlepszej o p in ii, — w połączeniu 
Ee wszelkiemi potrzebnem i m ateryalnem i i duchowem i śro d k am i, są  dosta teczn a  irekoim ia dalszego pow odzenia szkoły, k tó ra  od 30 lat 
przeszło  zaszczytnie istn ie je  i przez ten  p rzec iąg  czasu przeszło  10,000 m ężów św iatu  handlowem u w ykształciła.

Szczegółow e program u zak ładu  o trzym ać m ożna tak  w kancelary i z ak ład u , jakoteż w K sięgarniach pp. GEROLDA et COMP. 
n a  S tefansp la tz  i L. W. SL ID E  u e t hO łt N na  G raben , a  bliższe inform acye na  ustne lub listow ne zap y tan ia , udzielają  się ja k  n a jch ę ­
tn iej. — D yrekcya zajm uje się tak że  ulokow aniem  uczni zam iejscow ych na m ieszkanie i w ikt w renom ow anych dom ach i pośredniczy z 
w szelką bezinteresow nością w um ieszczeniu uczni, k tó rzy  z dobrym  postępem  ukończyli kursa. (1193-2-6)

Słuchacze Instytutu używają korzyści Jednorocznej służby ocho­
tniczej w c. k. armii, w ed le  w arunków  podanych w programie.

2SS jiiijfi

OBWIESZCZENIE 
względem dostawy drzewa opalo­
wego, potrzebnego dla ruebu n a  

linii galicyjskiej*
Dla linii £ * r z e i n y Ń l -  S z c z a w n e , której otwarcie z 

końcem tego roku ma nastąpić, potrzebną jest na czas roku je­
dnego dostawa drzewa opalowego 3 stopy długiego, w ilości 
około 5000 sągów. Dostawa ta uskutecznioną być ma w ten spo­
sób, że przed rozpoczęciem ruchu, który w żadnym razie przed 
Grudniem b. r. nie nastąpi, około 800 sągów, a następnie co 
miesiąc 400 sągów drzewa opałowego dostawionem być winno.

Mający chęć ubiegania się o dostawę całej powyższej ilości 
lub części tego drzewa, mogą zasięgnąć bliższych wiadomości 
względem podania oferty i warunków dostawy w Biurze Inspe- 
kcyi budowy lej węg. galic. kolei żelaznej w P r z e m y ś l u ,  
lub w Biurze Dyrekcyi w W i e d l i  i II. Pisemne oferty opa­
trzone marką stemplową na 50 cnt., opieczętowane i z napisem 
na kopercie „Oferta na drzewo opałowe”, przyjmowane będą w 
wspomnionem Biurze Dyrekcyi w Wiedniu QMariahilf er straszę  
Nr. l )  d o  d n i a  S O g o  W  r z e ś n i u  b .  r .

W Wiedniu w Wrześniu 1867 r.

O d  W  r H K t ń C Y i .

Młocarnie 
Młocarnie

• Maszyny karbowe do rznięcia paszy i sieczki zlr. 105,

T U r f lU /D  na Sl̂  ^  ^ c’u k °n’ °d 2 ,5 0 0  dn §
j a i  UWtJ 5 300 Z/P.

ć l p r a t n u / p  na z naleiącem i d n  nich
M u l Q l U W U  sprzętami od złr. 2 8 0  do 325 .

I
mam zawsze na składzie wraz z wszelkiemi innemi maszynami gospo- 4  

darskiemi. « (946-33-) »

J C. Venuletli w Wiedniu, Stumpfergasse 12. |

Hambursko-amerykaóskie Towarzyst. akcyjne przesyłki pakunkó) 

Bezpośrednia j a z d a  p o c z t o w y m  W l L K s  t a t k i e m p a r o w y m  mied?

Hambnrgiem i^kNowym Jorkiem.
■■ammonia w Środę 27 W rześn ia  
Vandalla W Sobotę 30 w 
Westphnlla w Środę 4 Pażdziern .

dotykając I l U W r i l ,  za pomocą pocztowych statków parowych
Cimbrla w Środę 13 W rześn ia  
Alleinannla w Hobotę IG ,
Hileaii* w Środę 30 „

’  ™ *  Serw ina oaóbi P ie rw sza  k a ju ta  tal. 1«S, d ru g a  k a ju ta  ta l .  t o o .  M iędzypok ład

między H i i i n b u r g - H i m a i i ą  i M o u y m - O r l e a i i e n
w podróży  tam  i napow rót Havr« i Sanlandru d o ty k ając .

Z H avru : Z Santandru: Z Nowego Orleat
1 I.iało|iHdn

8 3 Gruilnia 
81 Stycznia

Germania, 98 Września 
Naxonla, 81 Paździor, 
t andulia, 16 Idpstopa. 
Germanin, 16 IJrndnia.

80 Września 
28 Pażdziern. 
9t« I.iKtopada 
93 4.rudnia

. , ,  r y  --- -------------w -w  >>U1 K l l l l O t f t  r» O U B U lirg U t
Mis+mZTw » UTpnljTTT Wv  G prxewcwu Ł aw ierajf nm ooowani A jenci: Ar **mi
h i t f s r  W  W IED N IU , N euer M arkt N r. *  7  i p. ł .  M ii t tm m s c S i i t*  w  K R A K O W IE . (26-7

30 Września 
91 Pażdziern.
91 I.istoiinda
IB (śrudnia ______  .........

i pńźnlej co cztery tygodnie w Sobotę.

H i^ e “ aK P " e T u  " 8Ó!, ,  P o w a ż a  k a ju ta  ta la r. 180, M iędzypokład  SR talarów . 
Hzych azozegółów  u d z ie la : A u g u s t  K u lte m  n astępca  f f n  M i l l e r a  w H am burgu.

W i e d n i u .

KT ieprzemalcalne

k a u c z u k o w e  o p o n y(11804-12) na wozy,
nieprzemakalne opony ln iane bez kauczuku

dla kolei żelazn y ch , sta tk ó w  p arow ych , spedytorsk ich  zakładów , fab ry k  m aszy n , cukrow ni m b
n arzy  i gospodarzy  ’ U,J

1 w p ię tn a stu  w i e l k o ś c i a c h  z a w s z e  w zapas i e !

A ngielskie
surduty na deszcz

w szelkiego ksz ta łtu  i w ielkości.
Wojskowe p łasicse na deszcz

w edle m iary , odszy te  wedle przepisu .

P o d k ła d y  do łó ż e k
ulepTiemakalne I beiwanne,

d la  dzieci i chorych od 80 c. wyżej.

JWeśte konopne
różnych  rozm iarów .

Wiaderka ogniowe, wiaderka do pojenia koni
z czystych  konopi, zupełn ie  bezw onne.

D y K t u r a  
asfaltowa na dacii

w ru lonach  od 4ch sążn i kw adratow ych  
rnlon 8  zlr. R O  c.

k t a x o b - s c h m i r g e i
>r o z m l r g l o w y  i  n i k l o w y ,  p ł ó t n o  H> . n l r g l o w e  i  „ k ł n w .  • . *e,k;°  °ay”ea™ VTJch włynói M“ir̂ ’ sss $ff1,

do nahycia u F I IU G E O M j G S A  ó f V A I s K I W t l V  , t  
H  l e d e n .  Stadt, Singer*tra*se 23, naprzeciwko drukarni rządowej. " W i c d e i

papier
proszek ngiel

g s



C Z A S  z P ią tk u  8  W rześn ia  1871.

Księgarnia J. M. Himelblaua,
w  K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiej 
pod Nr. 3 2 2 , poleca szkołom i zakładom 

naukowym własnym nakładem wyszła

Gramatykę języka niemieckiego
Schobera. Część I., przełożoną i zastóso- 

waną przez

E . R E B E N A  Cena85c
i

Gramatykę języka niemieckiego
Część II. Składm ę— wierszowanie przez

E . R E B E N A .Cenaf,0c
E .  R E U E N ,  mając 1 — 2 godzin wol­

nych, udziela nauki języka n iem iec­
k iego  lub polsk iego , albo innych 
przedmiotów szkolnych w zak ładach  
naukow ych lub w iększych  do­
mach prywatnych. Łaskawe życze­
nia uprasza się wystosować do powyższej 
księgarni lub pod adresem:
(1240 4-5) E. Reben w Krakowie.

Ogłoszenie licyta cyi.
L. 19675.   (1 2 6 J -2 -3 )

Magistrat król. głów nego miasta Kra­
kowa podaje do powszechnej wiadomości, 
i i  celem  sprzedaży ow ocu z kasztanów, 
na plantacyach rosnących, odbędzie się
w  dniu 1 3  W rześn ia  *1871
w  gmachu Magistratu, w biurze Depar­
tamentu I, o godzinie lO ej przed połu­
dniem publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie złr. 3 0  w. a.

W adyum wynosi złr. 6 w. a. 
Kraków dnia 4  W rześnia 1 8 7 1  r.

Obwieszczenie.
W  dniu 30ym  Marca 1 8 7 0  r. w wa­

gonach kolei żelaznej północnej drugiej 
klasy , zn a lez io n o  p ozosta ­
w io n ą  p ortm on etkę, w któ­
rej był zegarek damski, 3 0  centów i klu­
czyk. —  Magistrat wzywa niewiadom ego  
w łaściciela, aby po odbiór takowej za 
poprzedniem udowodnieniem prawa wła­
sności w przeciągu jednego roku od dnia 
pierwszego ogłoszenia rachując, zgłosił 
się; po upływ ie bowiem tego terminu 
z rzeczami pom ienionem i w edle prawa 
postąpionem będzie. (1247-3-3)

Z  Magistratu kr. gł. miasta Krakowa.
Dnia 7go Sierpnia 1 8 7 1  r.

(N ad esłan e).
(1030-9-24)

Upraszam o nadesłanie powtórne Pań­
skiej wybornej maści, niszczącej odgniotki 
w 1 0  minutach.

Demeter Raszlawicz, 
Gabriela II. Berger.

Odebrawszy w dwóch latach znaczną 
ilość podziękowań tak publicznych jak i 
listownych „za maść mego wyrobu, n is tm c ą  
odgniotki w iOciu m in u ta c h / ośmielam się 
takową Szanownej Publiczności polecić.— 
Podpisany utrzymuje również wszelkie le­
karstwa specyficzne, tak krajowe jak i za­
graniczne.

J ó z e f  T r a u c z y ń s k i ,
Aptekarz w KRAKOW IE przy ul. Flo- 

ryaóskiej „pod Gwiazdą."
Składy tejże maści utrzymują we Lwo­

wie p. Piotr Mikolasch apt., — w Brodach 
p. Kullak apt.,— w Czeraiowcach p. Alth 
apt.— w Poznaniu p. Dr. Mackiewicz apt.

Złote

m y
używający zasłużonej 

sławy

Skład  zeg a r k ó w
H .  H E R Z A

zegarm istrza w Wiedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunkn d o ­

b r z e  r e g u l o w a n y c h  z e g a r k ó  w_ za  
r o o z n e m  z a r  ę o z e n  i e m  według cennika.

X .(.rk l kl.izoakow* g .i.w ik le ,
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—12 złr.

,  „ z złot. brzeg, do ods. 13—14 „
„ B z podwójną kopertą 15—17 ,
„ » ankrow e o 15 kam. 1 6 - 1 9  „
,  ,  „ z podw. kop. 18—23 „
i, m „ ang. z kr. szkł. 19—35 ,
„ ,  „ rem ontoary 18- 50 „
* a n » z podw.kop.35—40 B

„ dto z kryszt. szkłami 30—36 „
„ n N. 3 zło t.oS k  m .30—36 „
„ damsk. o 4 i 8 kam. 15—30 „

,  „ ,  ze złot. okrywk. 35—40 ,
i  ,  „ emal. z dyam. 38—48 „
s , „  dubelt, o 8 kam. 40—48 „ 
i  „  ankrowe o 15 kam. 35—44 ,
a a a  lepsze złot. okr. 46

70, 80, 90, 100—130 „
•  damskie . . . 40— 48 „
a » a B zpodw.kopbO—66 „
a a remontoary 70, 80, 90, 100 n
a a a 1 pod. kop. 110,120160 „
Radziki ze zegarkiem 3 złr. 

Radziki ze zegarkiem zapalające przy 
wstaw aniu świecę 9 złr.
Zegary ścienne własnego wyrobu 

z dwuletniem zaręczeniem 
oo dzień do nakręcania to , 13 złr.
00  8 dni „ 18, 18, 20. S3 „
. . .  » (667 33 50)

z biciem god.i '/, god. 30, 33, 35 ,
» i '/ ,g o d .4 8 ,  80, 65 

Opakowanie za zegary ścienne roO o. 
Beparaoye uskuteczniają się ja k  najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztow ą; ze­
garki przyjmuję także w zamian.

B O L  Z E B O W
leczę w okamgnieniu i gruntownie.

Z e p su te  i  s z p e tn e  zęby
przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i pięknego.

BRAKUJĄCE ZĘBY
osadzam bez najmniejszego bólu, nieróźnią się od prawdziwych, a do żucia są  wyborne.

W . U J U E Ł Y I  i u es.
u a s t ę p o a  d e n t y s t y  J .  Ż .  T J J Ł i e l y l .  (1327-1-)

Przyjm uje ed 9 do 12 1 od 2 do 6.
R ieszkn teraz przy u l. P loryańskieJ w dom u W .  K ogojsk iego  Nr. 3 5 9 , 

róg drugiej przecznicy, idąc od ily n k u , na I I .  piętrze.

PIGUtRI BLANCARDA
ż e la z is to -jo d o w e , n ie p o d lc g a ją c e  ro z k ła d o w i,

p o t w i e r d z o n e  p r z e z  p a r y z k ą  Akademię w  r. 1850, 
zamieszczone w r. 1 8 6 6  w Formularzu legalnym francuskim, w Kodeksie itd.

Łącząc w sobie własności Jodu i  żelaza , Pigułki te nżywają się specyalnie i szcze­
gólnie przeciw słabościom  skrofu licznym . »  pierwszych początkock su- 
chót, w  o sła b ien iu  organizmu^ ja k  również we wszystkich wypadkach, gdzie idzie 
o d z ia łan ie  na krew , w błędnicy, n iedostatku lub braku regularności,
dla przywrócenia bądź normalnej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowauia peryo- 
dycznego je j odpływu. . ,

UWAGA. Jodan żelaza nieczysty, albo taki co ulega rozkładow i, jest środkiem le­
karskim wątpliwym i drażniącym. Jako  dowód czystości i autentycz­
ności prawdziwych l* igu łek  H łancarda wymagać należy, 
aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze (rebra reak cyjn ego  (ar-- 
gen t reactif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy, na etykiecie _
zielonej jak  obok: 1 aptekarz, rue Bonaparte, 40.

W  Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece p. 
P . Mikolascha — w Brodach w aptece p. KullaJta. (1055-9-16)

FRYDERYK GRIESS młodszy,
siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skóry, 

w  W I E D N I U ,  ł ś o l o w r a t r i u g  H r . 6 .
zaleca swój wyborowy Skład (1178-8-34)

s io d e ł, m u n sztu k ów , c lio in on t, b iczów , K ufer­
ków, torb, a n g ie ls k ic h  p led ó w  d la  s ta n g re tó w , 

k o có w  n a  k o n ie , potrzeb  sta jen n y ch  itp.
rzetelnie i z najlepszego rnaterya/u wykonanych, po n ajn iższy ch  

C e n a c h .  —  Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie.

lIKuZiS&fi

F a k tem  je s t ,
że niektóre damy były w posiadaniu niektórych środków, które im zachowywały pozór mło­
dości i wszystkie koizyści tejże, mianowicie: świeżość, piękność, gładkość skóry, aż do | 
najpóźniejszego wieku. Słynna pani de Pompadour na dworce L udw ika  X V .  posiadała taką i 
receptę, która je j aż do najpóźniejszego wieku zapewniała utrzymanie nadwerężonych wdzię-1 
ków, jakie chciała zakryć przed światem. Papiery, w których ta recepta się znajdowała, 1 
przeszła w ręce pewnej wysoko szlacheckiej familii, której piękność płci do dzisiaj ogólnie r 
jest podziwianą, a Drowi « i x ,  który przypadkowo tam ja k o ‘doktór bywał, udało się wglą- 
dnąć w dotychczas tajemniczo zachowywane pismo i tym sposobem P astę  Pom padour, 

ten niezrównany środek, całemu światu korzystną zrobić.
Jedyny środek leczący i konserwujący, za pomócą którego usuwa się p ieg i, plamy 

żółciowe, chrostki, czerwoność i inne na twarzy pojawiające s ;ę wyrzuty, niemniej nadaje 
twarzy młodocianą świeżość. W ielostronne świadectwa najlepszego skutku tej najdoskonal-1 
szej pasty na twarz, leżą do przejrzenia dla każdego _________   '

Ja Wilhelmina ilix
os trzeg am  każdego od zak n p n a  gdz ieindziej o g łaszan e j F a s ty  Pom padonr, a lbow iem  ta k o w a  J e s t  ] 

fa łs z o w a n ą  i nio j e s t  p ra w d z iw ą  P a s tą  Pom padonr, k tó r a  n ie  z mojej rę k i i n ie  z mego dom n po- j
c h o d z i ; m oja  o ry g in a ln a  P a s ta  Pom padonr n igdy  w  s k u tk a c h  n ie z aw ied z ie , s k n tk i te j n ie  do nw le -
rz e n ia  błogo d z ia ła ją c e j cudow nej p a s ty ,  s ą  nad  w sz e lk ie  o c ze k iw an ia . J ed y n y  p o ręczo n y  środek .

P oręczen ie  j e s t  do tego  s to p n ia  p e w n e , że w  ra z ie  b ezsk u tec zn o śc i z w ra c a ją  s ię  p ien iąd ze . 
CęilM słoika 1 złr. 50 relit.

WILHELMINA RIX, wdowa po Doktorze w Wiedniu, Grosse Mohrengasse N. 14,
I .  S t i e g e ,  I h i l r  N r. 6 2 .

P ism  d z ięk cz y n n y ch  n ie  o g ła sza  s ię . (6 6 3 - 1 0 1 2 )

Gruntowna i siybka pomoc we wszelkich chorobach!
Utrzymanie zdrowia

polega po większej części na czyszczeniu i czystem utrzym aniu soków i krw i  i W 
popieraniu dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, najlepszym i najskuteczniejszym

środkiem je s t :

Balsam życia Dra Bosy.
Balsam ten odpowiada jak najlepiej wszelkim tym wymaganiom; tenże oży­

wia całą czynność trawienia, tworzy zdrową i czystą krew, a ciału powraca 
dawną siłę i zdrowie.

Tenże jest na wszystkie utrudnienia w trawieniu, mianowicie: brak apetytu, 
kwaśne odbijanie, rozdęcia, nudności, kurcz żołądka, zajlegmienie, cierpienia he- 
moroidalne, przeładowanie żołądka potraw am i itp., niezawodnym i doświadczo­
nym środkiem domowym, który przez swą nadzwyczajną skuteczność ogólnie 
się rozpowszechnił.

Jedua wielka flaszka 1 złr., pół flaszki 50 cent.
Setki pism dziękczynnych są do przejrzenia.

Wielmożny Panie! Po przebytej pięciotygodniowej ciężkiej chorobie (zapalenie płuc 
i błony żebrowej) cierpiała moja żona na osłabienie żo łądka , zatw ardzenie, b rak apety tu  
i była tak bezsilną, że ledwie stała na nogach, przyczem miała bicie serca, trzęsienie żo­
łą d k a  i wnętrzności. Zaczęła używać esencyi życia Dra Rosy. Zaledwie zażyła , wszystko 
w‘ niej odżyło i od tej chwili coiaz je s t silniejszą. Proszę Pana przysłać mi 10 dużych fla­
szek tego zbawiennego balsamu życia Dra Rosy.

Unter-Heizendorf 18 Stycznia 1870 r. A ntoni Sclin el, leśniczy,
( ■ ł ś w n y  S k ł a d :  A pteka „pod czarnym orłem" B. Fragnera w P r a d z e  Nr. 206/3.

W  KRAKOWIE jedyny Skład u p. JT. ’T r a u c z y ń s k i e g o  w Apt. pod Gwiazdą, ul. Floryańska.
_______ Rozsyła się za pobraniem należytości na wszystkie strony. (969-8-20)

Serdeczne podziękowanie
składam niniejszem Wielmożnemu Panu 
Droioi E r i c o w i  w M y ś l e n i c a c h  za
szczęśliwe i szybkie wyleczenie mojej żo­
ny z ciężkiej choroby tyfusowej. Uważam  
za mój obowiązek podnieść tutaj szcze­
gólnie tę okoliczność, że troskliwa opieka 
i gorliwe zajęcie się Wielmożnego Pana 
Dra Frica znacznie przyczyniły się do cał­
kowitego wyzdrowienia mojej żony.
(1322) K o p c z y ń s k i  w Myślenicach.

P onieważ wyprowadzam się z tutej­
szych okolic, przeto upraszam wszyst­

kich panów, klórzyby pretensye jakiekol­
wiek do mnie mieli, aby się zgłosić ze­
chcieli do W go Dra Wilkosza, adwokata 
w miejscu. K a r o l  C h ł a p o w s k i ,  
(1326) z R z ą s k i pod Krakowem.

mieszkanie
na Iszem  piętrze, pod L. 4 6 /4 7  w Ryn 
ku głównym, nowo w y r e s ta u r o w a n e ,  
składające się z 7miu pokoi, stajni i w o­
zowni, lub bez tychże, j e s t  0 ( 1  I g o
P a źd z ier n ik a  b. r. do w y ­

n a jęc ia .
Bliższej wiadomości udziela Dom ban­

kowy A n to n ieg o  H o e lc la  w
K r a k o w i e .  (i367-i-3)

Jarmark na konie.
W m ieście T a r n o w ie  (stacyi 

kolei żelaznej) odbędzie się, słynny z 
ilości i doboru koni rasy najpoprawniej- 
s?ej, drugi tegoroczny jarmark na konie,
d n ia  t §  W rześn ia  1 871  
i n astęp n ych . —  K onie na ten 
jarmark przyprowadzone nie ulegają c-  
płacie targowego. (1360-1-3;

Tarnów 2go Września 1 8 7 1  r.

E S S E N C Y A
z  i a l s a p a r y l i  C o l h e r t .

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych 
środków roślinnych, krew czyszczących, w cho­
robach złego przymiotu (syfilitycznych), zanie­
czyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. Metoda 
użycia w polskim języku.

Dostać można w ‘Paryźu w aptece pana Col­
bert w passażu Colbert, Nr. 7 et 8 ; w Krako 
wie u p. Trauczyńskiego; we Lwowie u p. Piotra 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka. -  
Skład główny dla K ró'estwa Polskiego u  pp. Gal- 
lego i L.. Spissa w W arszawie. (1 0 5 o -8 - 'i0 )

Małą w kładką można osią­
gnąć wielką wygranę

przez zakupno kw itu udziałowego
na

h r u n św ic lii
los seryowy.

Złożyw szy tylko 14  złr. raz na 
zawsze, jest się właścicielem  20ej  
części takiego losu seryow ego, na 
który w ciągnieniu 3 0 g o  Września 
gra się na wygrana (i 184-6-10)

złr. 1 5 0 ,0 0 0
w sreb rze  bez potrąceń ,
a osiągnięta wygrana będzie w go­
tów ce wypłaconą.

Te kwity udziałowe są  do na­
bycia potąd ty lk o , pokąd wy­
starczy zapas losów seryowych.

Brunświckle losy seryowe *łr. 135, 
i  1839 roku „ „ „ 225.

W echslerqeschaft der Administration
des

„ M E R C U R “
w  W i e d n i u ,  W o l l z e i l e  1 3 .

Apteka „pod Słońcem"
Dra F. Sawiczcwskiego 

o trzy m a ła  ś w i e ż a

KROW IANKĘ
styryjską.

(701-19-)

K O N C E S Y O N O W A N E  BIURO

Albertyny B ieniaszew skiej
pośredniczy w umieszczeniu

Guwernantek i Bon
narodowości polskiej, francuskiej i niemiec­
kiej. —  Kraków, Rynek główny Ner 48 
na dole. (1259 3-3'

Pierwsze piętro
poczty, Jest «lo w ynajęciu  o«l Ig o  Paź  

i l z i e r n iK a .  Wiadomość na miejscu.

W  tymże domu

SKŁAD MEBLI
Franciszka Drozdowskiego,

poleca Szanownej Publiczności swoje wyroby  
tan ie  i trw a łe . Przyjmuje także odnaw ia­
n ie starych m eb li. (1239 2-0)

W IN O  T 0N IC 7 .N 0-  
PJRZECZYSZCZAJĄCE K R E W

1*P. MONTRRIJIIi w  PA K IŻIJ.

Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Sal 
sasaryla i Chinina, czyści krew, wzmacniając siły 
chorego. Pozbawione własności drażniących, wła­
ściwych wszelkim środkom lekarskim krew czysz­
czącym, d zia ła  ton iczn ie na b łon ę  ś lu ­
zow ą żo łą d k a , obutlza apetyt i u ła ­
tw ia traw ien ie . Zapisują je  lekarze z po 
inyślnym skutkiem w słabościach udzielających 
się, niedawnych i zastarzałych, przeciw w yrzu­
tom naskórnym i skrofulicznym, i wogólo we 
wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pocho­
dzących. (1058-9-24)

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Skła­
dach materyałów aptecznych pp. Gallego i Spies- 
sa w Warszawie.

Stanowczy sposób leczenia
horób płciowych, wszelkich wyrzutów  

łan syfilitycznych 

Dra C H I  I i  1/ M  w Paryżu rue Vivienne, 36.

DEPURATIF
h. 'Y'
•-'..■•/•.i ^  tfk n r  jr t

P 4 . 0 S  DC
C Q P A H U

Skuteczność syropu ro 
ślinnego bezmerkuryalnego 
przeciw liszajom , syfility- 
cznyrn ranom , zanieczysz­

czeniu krw i, tak  stanowczą się okazała, że ją 
dzisiaj 60,0( 0 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron ś *iata ja k  najzaszczytniej popiera.

Przyjemnego sm aku, a 
w swem działaniu łagodny 
syrop Cytrynianu żelaza 
Dra Chable, do dziś w u- 

życiu będące, a trudne do zażycia, w skutkach 
zaś swoich wątpliwe knbeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw wypiera. Bądź w sprycowaniaeb, bądź 
wewnętrznie u ty ty , pokonywa z pewnością wszyst 
kie nieznośne dolegliwości, jakiem i są: rzerzączki, 
upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza. ‘

Z powyżej wymieniouemi, specyficznemi środ­
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, 
preparacya do kąpieli mineralnych (Bains mine- 
raux), maść przeciw-hem oroidalua, pigułki wy­
czyniające ze krwi zarazę.

W Krakowie jedynie w aptece p. T rauczyń­
skiego i W. Redyka, we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascba, w Brodach w aptece p Kullaka, w Skła­
dach materyałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa 
w Warszawie. (1015-9 21)

D a l e K o w i a z e ,
przez które się czysto widzi, sztuka po 60, 80 c., 

złr. 1, i  zo.

.  Patent, wachlarze £08cz‘“tka 30 50 * 

.  Potrzeby piśmienne zebntonzu 30 5 40
M i t r a  i i i  P il Prześ |iczna nowość z oxy-

# m i r a i l i e U 6 J f  dowanego metalu jako n i -  
czynie do ognia, tylko 95 cent.

.  Filiżanki z blachy stalowej, £ e
lakierowane czarne lub ładnie malowane, 1 sztu­
ka stosownie dow ielkcścl c. 10, 15  30 40 c 
do złr. 1 cent. 50.

.  Wałek do atramentu S r PU ‘;.
1 sztuka 39, 46 cent.

.  Łyżki zbessemskiej stali srehn.
nie do odróżnienia od prawdziwie srebrnych, 
1 tuzin łyżeczek do kaw y 43 c., I tuzin ły ­
żek stołowych 93 cent., rozsyła codziennie za 
pobraniem należytości. (1 1 6 1 -5  6)

Hrational-BazarJSit

Podziękowanie!
Niniejszem składam najserdeczniejsze po­

dziękowanie JKs. Nowińskiemu, JKs. Sutorowi, 
MPaiiu Stawarskiemu, dyrektorowi gimnazyum 
Ś. Anny, oraz profesorom i uczniom tegoż za­
kładu, którzy licznem zgromadzeniem się 
wzięli udział w akcie dla mnie tak bole­
snym, bo w pochowaniu zwłok syna mego 
Kazimierza, którego spodobało się Bogu 
zabrać do siebie. Udział Wasz był dla mnie 
ulgą w boleści! Przyjmijcie przeto choć ten 
slaby wyraz wdzięczności, jaką jest dla Was 
przejęty, nieutulony po stracie utopionego 
syna, ojciec.

Kraków d. 7 września 1871 r.
(1272) J. Keyha.

We wsi Łososinie Górnej, w  powiecie 
Limanowskim, na gościńcu z Bochni 

do Sącza prowadzącym, jest od N ow ego  
Roku z wolnej ręki do w y d z i  e r ż a w i e -  
n i a  DOCHÓD z MOSTU na rzece Ł oso­
sinie, oraz PROPINACYA złożona z jednej 
karczmy zajezdnej przy gościńcu, drugiej 
także zajezdnej we wsi Kościelnej, m a­
jącej 4 0 0 0  parafian, położonej— tudzież 
PRÓPINACYI we wsi Rybie Ń ow e, przy 
gościńcu Staro-krakowskim do Sącza pro­
wadzącym i w e wsi Kościelnej położonej.

Zg oeić się można każdego czasu do w ła­
ścicielki w Łososinie Górnej. (1324-1 3)

P A P I E R  R 1 G 0 L L 0 T ,
m uszta rda  w  liściach  

do flynapizinów,
przyjętych w szpitalach paryskich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w ma­
rynarce francuskiej i w marynarce królew ­
skiej angielskiej. (1061-9-24)

Przyjęcia pjw yższe stanowią rękojmie 
doskonałości PAPIERU RIGOLLÓT, k tó­
ry  w jednej chwili może być przygotowany. 
Odznacza sie czystością i łatwością nżycia.

W ymagać należy, aby się jp ,  n‘Tj 
na nim znajdował podpis. |r^n iuuL L uij 

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille ilu 
Tempie, 2<f. W  Krakowie w aptece J .  T rau­
czyńskiego, we Lwowie w aptece p. Miko- 
lascha, w Poznaniu w apt. Dr. Mankiewicza.

VERITABtES .

Du DbcrcAR FRANCK

~-iZe wszystkich 
Pigułek czysz­
czących jedynie 
PRAW DZIW E 

ZIARNA 
ZDROWIA 

są u p o w a ż ­
nione we

Francyi. Od lat 70 w użyciu, uznane zostały po- 
w-zeeiinie za jeden z najskuteczniejszych środków 
przeczyszczających. Można je  zażywać dowolnie 
tak na czczo ja k  p rz /jed zen iu . Wymagać należy 
aby na każdem pudełku i na prospekcie znajdo­
wał się podpis: A. ROUVIERE i początkowe li­
tery A. R. na signum fabryki.

W Paiyżu w aptece Pa. Lewy, 45, ulien St 
A ugustin , w Krakowie w aptece p. Trauczyń­
skiego, we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa w Warszawie. (1066 9-24)

O
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_ Oddawna uznana powszechnie jako  skuteczna, 
nieszkodliwa i taDia, przywraca po kilku razach 
użycia, n a tu ra ln y  kolor  włosom siwym , udeli- 
katnia takowe, spędza łupież i leczy wszelkiego 
rodzaju wyrzuty naskórne. Dla uniknienia tak 
licznych fałszować, oświadczam, że jedynie pp. 
Trauczyóskiemu w K rakow ie, Mikołaszowi we 
Lwowie, Kullakowi w Brodach, J . Schnirchowi 
w Czemiowcaeh i p. Wolerowi w Folticzanacb, 
sprzedaż mojej prawdziwej wody powierzyłam.

(1 0 5 2 -8 -1 2 )

Kurs papierów i pieniędzy.

M r u k ó w  7 wrześn.

Sreb. now. obr. 100 zł. 
Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za 100  rub. 
Talary prus. za loo tal. 
Bankn. prus. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny. . . . 
Napoleon d’or. . . . 
Półimperyały rosyjsk. 
4% gal. listy zas. z kup.
5  %  n »  . »  T i »
Obi. indemmz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k 

L.Czeruiowieck. 
A kcyeB . G d. H .iP . 
Listy aust. zak. kr. z.

i  6% ban. rustyk, 
Listy galic. ban. hip. 
Losy prem . węg. .

W i e d e ń  6 wrześn.

5 •/, zjed. dług pań. ban, 
5% * » n sreb.
„ Obi. ind. niż. A ust
» „ „ czeskie
„ » » węgiersk.
» » i, gabcyJsk.
„ „ „ bukowiń.

siedmioi
Pożyczka głodo

dmiog.
iwagal.

żądają1

23 50 
90 — 

416 
161 { 
180* 

83j 
130* 
5 82 
9 65

701 
8 6 ] 
78* 

257 
176 

72 —

102 —

59 40 
69 60 
98 — 
97 — 
80 20
76 75 
74 60
77 —

płacą

27 -  
89 — 

413 
ltO j 
179* 

82] 
119 
5 73 
9 54

75] 
86] 
77; 

254 ‘ 
173 

70 —

99 50

59 30 
69 70 
97 — 
96 — 
79 80 
76 — 
74 -  
76 50

5% węg. pożycz, kol. 
(po300trk.) 120 złr.

Listy zastawne. 
5% Banku nar. los. .
4 „ galicyjskie . . .
5 n u . . .
6 „ gal. zakł. kr. włoś. 
5 „ węgierek, losow.
5 „ zakł. kred. austr. 
5 „ zakł. kred. austr.

spłacał w 33 lat. 
5°/0 Domin. pań. 120 fl.

Pożyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

„ 1854
_ „ 1*60 
„ " 1864ii ff n
„ Comorente . .
„ Kredytowe . .
„ żeglugi parowej 

na Dunaju . .
„ księcia Salm .

* Paify •
„ ks. K la ry . . .
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy .
„ ks. Windischg.
„ hr. W aldstein 
„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa . . .

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dun.

żądają

110 30

76 25

92 25 
89 25 

107 50

88 20 
125 75

196 50 
95 50 

101 40 
137 60 
25 -  

185 25

100 -  

44 -  
33 — 
39 50 
35 -  
35 — 
25 — 
22 50 
17 — 
15 60

płacą

770 — 
294 60 
677 —

110 10

75 75 
84 -  
91 75
89 -  

107 —

87 90 
125 25

94 50 
101 20 
13? 30 
24 -  

184 75

99 -  
43 -  
32 -  
38 50 
34 — 
34 -
21 _
21 50 
16 — 
16 —

7£8 
294 40 
676 -

Kolei półn. Ferdynan. 
,  rządowej fr. a.
„ zachodn. c. El.
n Pardubickiej .
„ południowej .
,  Galicyjskiej .
„ Czerniowieckiej

Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 2 00  fl. w. a. 
Akc. kol. Alf. fiumań. 

„ „ Kosz.-Bogum.
„ „ Siedmiogrodz.
„ „ Cisańskiej .
„ „ wschód, węg.
„ „ austr. północ.-

wschodniej .
„ „ Franc. Józefa

Akcye bank. anglo au. 
„ „ angl. węg.
„ Zakł. kred. węg. 
„ bank. frank, austr. 
„ „ węgierskiego
„ „ kraj. galicyj.

we Lwowie 
„ wied.d.obr.płod. 
„ galic. hipoteczn. 
„ austr. związków. 
„ dla obrot. ogól 
„ Tow. han. pł. leś.

Obligi pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 5% za 

loo fl. k. m. 
„ (sr. pr. 100  fl. w. a. 
„ (Emis. 1862)„ „ „ 

Kolej rząd. St. 500 fr. 
.  „ Emis. 1867 „

żądają płacą żądają płacą żądają płacą
2135 2130 Kol. połud. St. 500 fr. li.9 — 108 60 Imperyały rosyjskie. ------- — —
177 - 376 — „ Bony 1870-18746% 239 — — — Srebro ..................... 119 75 119 60
234 — 233 50 „ pół.C .F. loofl.m.k. 92 — 91 7» Srebro, kupony . . . 

Talary związkowe .
120 — 119 50

175 75 175 2C a „ „ za loo fl. w. a. 89 - 88 6: — — — —
190 50 190 25 a a w sreb. 5% w. a. 106 25 106 - Pruskie bilety kas. . 1 80 1 7954
255 50 255 — Kol. zachód. Czes. za
172 75 172 25 loofl.w.a.sr.ioofl.w.a. — — 94 -
162 50 162 — Kol. połud.-pół. niern. Lwów £ września.
163 50 163 — — 5% — za loo fl. 80 50 80 -
182 50 182 — — — w srebrze „ 97 50 97 25 Dukat holenderski . 5 75 5 69
166 76 186 26 Kol.GaI.K.L.300 fl.w.a. n cesarski . . . 5 78 5 72
175 - 174 50 (w srebrze 5 % za 100) 106 - __ __ Półimperyał rosyjski 9 95 9 80
218 — 247 50 Kol. Gal. K. L. Emis. II. 101 - __ __ Rubel srebr. rosyjski 1 95 1 89
87 — 86 6C Kol. Lw. Cz. po 300 fl. „  pap*??- »

Talar p ru sk i.
1 61] 1 60

(wsrebrze 5% za loo) 80 96 80 2: --- --- --- ---

224 50 224 - „ „ „ Emisya 1867. 93 — __ _ Listy z. To. kr. gal. 5 /, 85 10 84 70
209 25 208 75 Kol. Sied. fl. 200  w. a. 91 - 90 60 TT T l  T I ^ To 75 75 75 25
257 — 256 60 „ ks. Rudolfa po 300 f l .

Listy zast. Banku hip. 90 25 89 75
95 - 94 - (w srebrze 5 ’/„zni oo) 91 25 91 - Obligi indem, bez kup. 76 70 76 2 )

113 — 112 50 Kol. pół. czes. po 300 fl. Akcye kol. gal. b. kup. 255 75 254 75
122 60 122 40 (w srebrze 5 % za l oo) 102 50 102 — „ lwow.-czer.

m -r- 2 1_ • 1 174 75 173 75
91 50 90 50 Tow. Żegl. par. na Dun. 

za loo fl. m. k. _ —
Akcye Banku hip. gal. 123 — 122 - -

— —- — — Austr.Loyd loofl.m.k. — — -------
------- —' _ Tow-prags. przem. żel.

103 50
W a m <  C września.

— — _ _ po 300 fl. . . 104 - -
Listy zast. 1 ser. rub.116 — 115 ŁO 90 15 89 70

187 - 186 — W a lu ty ,
» 2 ser. „ 88 95 88 45

31 50 30 50 kupon „ -  82’
Cesarskie korony . . ------- ------- Listy zastaw, nowe „ 89 10 88 85

„ dukat na wagę 
„ „ obrączk. 5 76 5 74s

kupony „ 
Listy likwidacyjne „ 74 55

1 2 5 
74 55

.— — — — Złoto a l marco . • — — --- — kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńska

— — 1 5«
95 25 94 75 Napoleondory . • • 

Fryderyki
9 Ł7S 9 56* 92 — 91 —

94 60 94 40 --------- — — t t  u bydgows. --------- — —
140 - --------- Luidory (niemieckie) — — —  — n a terespols. — — ---------
139 - --------- Suwereny angielskie 12 — 11 90 • w łódzka --------- ------

Pociągi osobow e 
na kolejach żelaznych.

W  K rakow ie:  lwowski
» . » miesz.
» . . wielicki
„ wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
» wiedeński j
„ na Oświęć. wrocławski 
,1 doWrocław. mysłowic. 
» warszawski

w Wieliczce: krakowski 
w Tarnowie: krakowski 

>t „ miesz-
„ lwowski

„ miesz. 
krakowski

miesz.
w Rzeszoiuie:

lwowski |
„ miesz. 

w Przemyślu: krakowski
„ miesz.

" I„ lwowski {
„ miesz. 

krakowski 
v miesz. 

brodzki 
czerniowiecki 
lwowski

we Lwowie:

w Brodach:
w Czemiowcaeh: lwowski _ 
w  M ysłow icach: krakowski 

W a rsza w ie : krakowskiw
w W iedniu: krakowski I

Odchodzą | Przychodzą
rano po poł. rano po poł.

11.30 10.28 5.41 3.13
7.— — — 8.58
9.— — — 5.31

7.27 7 . - _
6. 3 

10.10 3.30 9.52
11.59 9. 5

6. 3 — 9.52 3.21
8.— t r . —- ( 3.21
8.— — — 6.30
— 5.— 9.38 _

u.12.31 2.12 U.12.26 2. 6
9.52 — 9.42 __
3 35 12.31 3.24 12.23

— 5.58 _ 5 48
n. 2.41 5. 6 u. 2.35 5.—

— 1.19 _ 1.—
n. 1.13 — n. 1.— _

9.28 — 9.19 _
— 2.44 — 2.24
5.— 7.54 4.54 7.39

— 4.32 _ 4.17
— 6.39 _ 6.29
— 10.48 _ 10.35
10.53 — 10.33

n. 3.30 8. 7 7.37 11.—
6.42 __ _ 8.—
8.52 n. 11.50 2.50 n. 7.24

10.49 10.20 _ _
p. 3.23 10.50 3.23 12.21

— — 7.— 9.13
11.33 _ _ _

9.— — — 38.51
8.— 5.—

3.39
4.—
3.50 7.32

Wydawca Staniałono hr. Tarnowski. Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. Rządzca Drakami Józef Łakocińaki.


